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K raków  2 ł  sierpnia.
Jeśli doniesienie półurzędowej Polit. Cor- 

respondenz nie jest zwodniczem, sejm galicyj­
ski ma jeszcze odbyć jedną sesyę w dawnym 
swym składzie. Wybory, do których przygoto­
wywały się już niektóre stronnictwa, opóźnio­
ne zostaną o rok jeden, i prawdopodobnie 
wypadną dopiero z końcem 1866 r.

Wątpliwe pytanie, kiedy się kończy właści­
wie dawna kadeneya, czy z zamknięciem szó­
stej sesyi sejmowej, czy dopiero z upływem 
sześciolecia wyborczego, zdawała nam się od 
początku być nierozstrzygniętą. Nie przywią­
zujemy też wagi zasadniczej do tego, jak rząd 
tę wątpliwość rozwiąże i kiedy uzna kadencyę 
za zakończoną. Nie zachodzi tutaj bowiem oba­
wa naruszenia statutu krajowego, który tej 
wątpliwości nieoznaczył. Co się zaś tyczy sa­
mej akcyi wyborczej, sądzimy, że dla kraju 
jest rzeczą obojętną, czy ona nastąpi nieco 
wcześniej lub później. Jakkolwiek za każdemi 
wyborami powinnoby zaufanie publiczne wpro­
wadzać nowe siły do pracy ustawodawczej, 
niezgadzaliśmy się jednak z tymi, którzy pra­
gnęli i spodziewali się radykalnej zmiany skła­
du izby, zmiany jej charakteru i kierunku ca­
łej polityki sejmowej. W obecnem zaś poło­
żeniu, upatrywalibyśmy równą dla kraju jak 
dla monarchii niekorzyść, gdyby wybory na­
stąpiły w czasie przedłużającego się interre 
gnum  władzy namiestnika. Jakkolwiem bo­
wiem dbamy wielce o ścisłe zachowanie nie- 
interwencyi rządowej wobec wyborów, wszela 
ko są żywioły podniecające nienawiści naro­
dowe, wyznaniowe i społeczne, których trzy­
manie na wodzy jest obowiązkiem kierownika 
rządu, zwłaszcza, że działają częstokroć za 
podnietą obcą, a nawet niekiedy w interesie 
obcego mocarstwa. Nie o rezultat wyborów 
chodzi, który niczem nie powinien być krępo­
wany, ale o przebieg walki wyborczej, która 
może niekiedy objawiać się prowokacyami i 
rozniecać niepokoje. Walka wyborcza nie trzy­
mana w właściwych granicach, owszem zna- 
chodząca pobłażliwość jeśli nie poparcie dla 
widoków stronnictwa centralistycznego, bar 
dziej niż dla celów rządu, mogłaby łatwo wy­
wołać nowe kwestye społeczne i wyznaniowe. 
Rada ruska i Szomer Israel uważane niekiedy 
za sprzymierzeńców w Wiednia, mogłyby do 
prowadzić do niebezpiecznych nie tylko dla 
społeczności, ale i dla rządu objawów antago­
nizmu w postawieniu na ostrzu kwestyi ru­
skiej i kwestyi żydowskiej. Nie brak pod tym 
względem niepokojących wskazówek.

Ze względów politycznyh uważamy także 
sa pożądane, aby w chwili kiedy ma nastąpić 
zmiana w namiestnictwie, a mogłaby również 
Pfzypaść zmiana marszałka, sejm w niezmie 
monym jeszcze raz zebrał się składzie. Jćs 
Pewna ciągłość polityczna, której nie należy 
na szwank narażać; sejm tę ciągłość utrzy­
mać winien w chwili, kiedy reprezentant wła 

zmienia się. Wybory wśród sytuacyi nie 
Pewnej, zachwianej zgonem długoletniego kie­
rownika rządu krajowego, bez świadomości 
kto jego miejsce zastąpi i czy następca b{ 
dzie posiadał zadawalniające dla kraju rękoj 
mie poszanowania jego praw, mogłyby wydać 
rezultat bardzo problematyczny, z jednej stro

Część Uteracko-artystyozna.

Pogadanki z Paryża.
X IV .

(Seron kongresów ■— pr*ce amerykanistów w Nanęy — do-

ny zbyt opozycyjny, z innej zbyt bierny. Do­
jrzę też, aby nowy namiestnik obeznał się 
z dawną izbą reprezentującą tradycye i ante­
cedency e polityczne naszego kraj o, zanim wej­
dzie w kolej spraw autonomicznych. Łatwiej 
jowiem do harmonii dostroić ten zwierzchni- 

czy czynnik władzy, gdy czynnik reprezenta­
cyjny pozostanie ten sam co dawniej. Nowa 
sytuacya dopiero na przyszłym sejmie po no- 
minacyi namiestnika wyjaśnić się może. Wy- 
jorcy zdołają się już łatwiej rozpatrzeć w po- 
ożeniu zmianą osób przewodnich wywołaną.

KORESPONDENCYA „CZASU"

Z  W o ł y n i a  24 sierpnia.

Duchowieństwo katolickie w zabranym kraju z 
nrdzo rzadkimi wyjątkami stoi wiernie przy za­
sadach religijnych i nsrcdowycb, nawet w obe­
cnych powszechnego zepsucia czasach przychodzi 
z boleścią zaznaczyć, szczególne pod tym względem 
wyjątki. Przyozynę ich chyba przypisać należy pe­
tersburskiemu wychowaniu duchownej młodzieży, 
wysyłanej tam dla słuchania wyższych nauk w A- 
tademii duchownej, wprawdzie katolickiej, lecz na­
rażonej podwójnie na dwa szkodliwe wpływy, rzą­
dowy i ś»iecki, w stolicy zbytków i zepsucie. Glo- 
iiny przykład tego mieliśmy niedawEO W Żytomie­
rzu. Wycho sauiec petersburskiej akademii młody 
ranonik Kożuchowski niezadowolony, jak widać, 
i  wyboru kapituły, zatwierdzonego przez rząd na 
rządcę osieroconej dyecozyi prałata Ktuszyńskie- 
;o, posłał do ministra cbgzerną skargę, w której 
szkalując dostojnego prałata, i dla lepszego jak 
rozumiał jaj uwzględnienia przez min;stra, nastaje 
na to szczególnie, aby język moskiewski koniecznie 
został wprowadzony do obrzędów Kościoła }katoli- 
ckiego, i »by aeminaryum wyjęte było z pod wła­
dzy zf rządu dyecczyi, i zależało tylko od akade­
mii z r względaieniem prawideł przepisary.h dla 
rad tzkoloycb, szkół świeckich, z dopaszozeoiera 
jrofesorów ich, rozumie się, prawosławnych, do 
słuchania egzaminów i dawania deeyzyi o udziele­
niu do sprawowania obowiązków kościelnych.

Takie haniebne pismo X. Kożueho^ssitgs mini­
ster przesłał gubernatorowi, żądając od niego szcze­
gółowego jego objaśnienia. A właśnie treść tego
p ism a  sp rz e c iw ia ła  s ię  z u p e łn ie  o p in ii, j a k ą  o p r a ­
łacie K ru sz y ń sk im  d a li  ob« j g u b e rn a to ro w ie , ta k  
cywilny ja k o  i w ojenny . Gubernator więc po otrzy­
maniu tego pisma wezwał Kruszyńskiego wraz 
i  Kożuchowskim i w obecności tego ostatniego po­
dał Kraazyszńakiemu akt ten do przeczytania. 0- 
tiemisł z boleści dostojny prałat, przectytawsz;' 
te niegodne fsłsze i notwarze, i nim się zdobył na 
słowo, gubernator w najwjększem uniesieniu ode­
zwał się: „Proszę mi powiedzieć, czy Pan widzia­
łeś kiedy podlejszego człowieka jak ten wasz ka­
nonik Kożuchowski? chybą mu się w głowie po­
mieszało ?“ I wezwał natychmiast radę lekarską, 
aby ta zaopiniowała, czy Kożuchowski jest przy 
zdrowych zmysłach. v,r

Rada lekarska dała zdanie, że X. Kożuchowski 
cierpi na umyśle. Łatwo wyobrazić sobie wrażenie, 
jakie wszystkie te szczegóły sprawiły woałam mie­
ście, nie tylko pomiędzy katolicką ludnością, ale 
nawet mięizy M o sk alam i. X. Kożuchowski zam­
knął B:ę w awojem mieszkaniu, nie śmiąo nigdzie 
oozu pr kazać, tekiem oburzeniem przeciw niemu 
pała miasto osie. Nic innego mu teraz nie pozo 
stoję, jak wynieść się z raiaBto i zamknąć się w ja 
kim cdd&lonym klasztorze, gdyż opinia publiczne 
uawet za granicami kraju go dosięgnie.

Chor. w Abisynii. Stowarzyszeni pokłócili się, pre­
zes uciekł, a kasyar zabrał pieniądze.

Lecz inna rozpoczęto usiłowanie o wiele wa­
żniejsze, aby Niemcom zapewnić stanowisko na 
wschodnich wybrzeżach Afryki. Już cddawna rząd 
jruski zamierza nabyć miejsce na posterunek han- 
lowy w tćj części globu, a mianowicie w Zanzi- 
jarze.

Znacie zapewne romansową historyę siostry suł­
tana Zanzibitu. Młodą dziewczyną zakochała się 
w komisancie pewnego niemieckiego domu kupie­
ckiego w Zan?ib*rze, dała mu się wykraść, przy- 

tła chrzest i poślubiła go w Aden. Niemiec wy­
wiózł sułteńską córkę do Hamburga, gdzie doro­
biwszy się znacznego majątku przed dwoma l&ty, 
umarł, zapisawszy całe mienie jćj i dwojgu dzieci 
spłodzonych w tern ttadle. Gdy Sułtan Zanzibaru 

rsybył do Europy, wdowa kupca a siostra Sułta­
na starała się wyjednać przebaczenie swego bra­
ta, do czego ją z&chęcali przyjaciele. Miała bowiem 
a  pani stosunki w najwyższem towarzystwie. Przy- 
jyła w celu pojednania z Sułtanem do Londynu, 
dzie gościł, i zamieszkała u jednego z najdystyn- 
oWińszyoh członków parlamentu. Ale Sułtan nie 

chciał słyszeć o pojednaniu, chociaż miała ona 
jrotekcyę jednej z najdostojniejszych osób w Niem­
czech a pośrednictwa podjął się ambasador nie­
miecki w Londynie. Ht. Mttnster w zbytniej gorli­
wości o iateresa niemieckie w Zansibarze popełnił 
nawet tę niezręczność, że za swego nieudanego po- 
irednictwe. zrobił kwestyę dyplomatyczną. Nietyl- 
ro, ż i  domagał się, aby Sułt&n pogodził się z sio­
strą, ale ohciał nadto wyjednać, aby uznał jej syn­
cs, który jest w szkołach niemieckich, następcą 
ironu. f ,i , 5

Foreign Office nie chciał się zrazu mieszać do 
sprawy czysto familijnej. Ala gdy wyjawiły się za 
miary polityczne w interesie Niemiec podsuwa 
ue przez hr. Mflnstera, wtedy dyplomatyczny 
ajent angielski w Zanzibarze p. Kirs, który przy- 
jył do Londynu rósucotześnie z Su tenem i asm 
ord D a by postanowili przeszkodzić intrydze. Na 
jrzedstew ienie, jakie zrobił hr. Munster w tej 

sprawie, Foreign Office odpowiedział kategoryczni) 
odmową wszelkiej mterwanoyi u gosscząoega Suł­
tana za siostrą, kupcową niemieotą; opowiadają na­
wet, że odpowiedź lorda Derby była nadzwyczaj zło­
śliwą i dowcipną.

-Hr. M inster uraził się do tego stopnia, żespot 
sawssy na dworze królowój Dr Kirka, ajenta an­
gielskiego, zapomniał się tak dalece, że pięścią mu 
się odgrażał, oświadczając. ż« wbrew jego zabiegom 
młodziutki student niemiecki zostanie Sułtanem

Z ajm o w an o  się wicie te ro  sejjAoiem* w M ubacb , o 
gdy się przed kilkoma d iis in i rozeszła pogłosks 
o odwołaniu hr. Mńastera, przypisywano to odwo­
łacie poniesionemu epizodowi-

Z Berlina zaprzeczono odwołaniu ambasadora, 
wszelako wbrew zaprzeczeniu wiele esób wątpi, aby 
br. Mtioster mógł dłużćj pozostać w Londynie.

K z y m  20 sierpnia.

wyspa św.

iadeń Francy i moh umysłowy nie cbjawia się po- 
L Lń,Z6mi Fez seryami całtmi faktów ,
, . ,  źródle biorących swój początek lub
. . g0, 8emeg° zdążających celu. Wystnwa sztuk 

p.ę oych w pałacu przy golach elizejskich, jeżeli 
przeważnie zajmuje uwagę paryskiej publiczności, 
o przecież jest tylko hasłem do l.oznych innych 
ystaw, których sama rozmaitość i liczba sprawia- 

hl’» kronikarz zaledcin ich listę spisawszy, dla 
ko»*Z-®°- Ponoćwieria o jednych zmuszony jast oał- 

wicio i ane poświęaić. To aamo powiedzieć toż 
o a * o kongceiach, których w ostatnich czasach 

E C *  miała pięć: kongres mineralogiczny w St. 
nne» amerykenifltów w Nanęy, jeogcafiozny 

r'arytu, katolicki w Poitiers i stowarzyszenia dla to*m T k  w  N a a t e s .

Aby dać r-obieżne tylko wyobrażenie o treśoi tych 
kongresów, każdemu z nich ni leżałoby poświęcić 
przynajmniej oddzielny odcinek — n i w  tym je­
szcze razie szczupłość ram tdcinka, iv stosunku do 
zakresu prac każdego z tych kongresów, wymaga­
łaby od kronikarza tak lakonicznego streszczenia 
ża podobne sprawozda j ą  nużącym at.ćby się mu­
siał.?. W interesie Karnych ozytelnibóse kronikarz 
przeto jest zmuszony, dla bliższego pomówienia o jc-

L o n d y o  22 sierpnia.

Nadeszła tu dziś wiadomość o niepowodzeniu 
towarzystwa niemieckiego, sawiącanegc w Berlinie 
celo® z&łożenia kolonu niemieck ćj w pro^incy

dnym kongresie, w zupełnym cieniu prace innych
porost* wić.

W takim też cieniu pozostawię tu bardzo into 
resującs pr&cc iniyrderów i przemysłowców fcan- 
custach którzy dla wzajemnego zdania sobie spia- 
»y o pcstępie Ka^rowrdsonym w metalurgicsnym 
przemyśle, do St. Etienne się zjechali bliżej 
tieco dotyksjso jedynie kongresu amery^anistów 
w N.nęy i jecgraficzncgo w Paryżu. A najprzód co 
to są amerykaciści i co oznacza amerykanisss? 
Nowe te, ale dziś już dzięki kongresowi, ucierające 
się nazwy mają oznaczać archeologiczną naukę lub 
miłośników tej nauki o pochodzeniu, oharakterze 
i stopniu cywilizacyi ras ludzkich, jakie zaludniały 
Amerykę pried jej odkryciem. Prace kongresu 
w Nanęy są n»m dowodem, że nauka ta zgoła nie 
rozwinięta, dotąd jeszcze nawet stałych dla siebie 
nie posiadała podstaw. — Przyczyny tego nie na­
leży szukać jedoakże ani w zbytniej młodości sa­
mej nauki, ani w braku uozonych, którzyby jej z praw- 
dziwem zamiłowaniem poświęoić się chcieli. Począ­
tek tej umiejętności sięga XVII i XVI nawet wie­
ku; była ona już przedmiotem rozpraw na walnem 
zebraniu Jezuitów w Rzymie w r. 167B — a nie­
dawno Bauer fc w dziele poświęconem badaniu ras 
ludzkich nad coeanem Spokojnym szczycił się po­
siadaniem biblioteki wyłącznie tej usaiejętnośoi po­
święconej i złożonej z 18 do 20 tysięcy tomów 
Jeżeli przeto pomimo dwuwiekowege, co najmniej, 
istnienia tej nauki — i maogośoi autorów traktują­
cych ten przedmiot — umiejętność nie zdobyła so* 
hie jeszcze gruntu stałego, na którym dalej swobo­
dnie rezwijaćby się mogła,— to przyczyny teki ego 
stanu szukać należy w samej treśoi nauki, w li­
cznych a złożonych trudnościach,,samej istoty ra 
dania. W istocie, brak wszelkich pomników lub do

Powrót ks. Humberts nic zwrócił tutaj wcale u 
wagi. Ani opinia publiczna, ani prssa nie znala­
zły w tern przedmiotu, którymby się warto zaj­
mować dłużej. Książę Humbert odgrywa ciągle uło­
żoną ro lę : kiedy brat jego manifestuje sympatye 
dla F /aacyi, on udaje przyjaźń dla Niemców i u- 
trzymuja stosunki n.Cesarzewiczem niemieckim, pro­
wadząc z nim 'ta lą  korę*P5n^6ncy9-

W oetetnich dniach księżna Małgorzata zamó­
wiła ped wielkim sekretam u fotografa LeUeure 
w Rzymie portrets swego synka, który reas nazwę 
księcia neapoliteńskiegc, ubranego w mundur pru­
ski i przesłała kilka egzempl^pF tej fotografii do 
Bedina. Lecz wszystkie te objawy nie dowodzą m- 
ozego więcej, tylko dwuznaczności i zręotego uda- 
waiia wrodzonego Włochom.

Miasto Neapol nie mog%° wyjed^aó u p. M n- 
ghettego przyznania swych Fretensyj, odmawia sta- 
oov zo spłaty tej części dochodu cłowego, którą 
świeżo poancżo iu na korzyść skarbu państwa. 
Rrąd jest w trudm*os prłażeoiu, roues bowiem wy­

brać: albo, sam musi objąć zarząd ceł na bwój 
ra c h u n e k , a tem pomneży nieohęsi tog? miasto, 
albo będzie musiał w ostatniej chwili ustąpić 
w kilku punktach, a w takim razie wywoła rekry- 
miuaoye innych gmin, które widziały się zmuszone 
przyjąć twarde warunki tego nowego pomnożenia 
ciężarów na rzecz skarbu.

A jednak dla p. Minghettego jest to sprawa wa­
żna, bo jeśliby był mógł z tego źródła wydobyć 
kilka milionów, ńa chwilę byłby stawił ozoło ol­
brzymim kłopotom finansowym.

Wbzj80y ministrowie, w lecie bardziej kiedy- 
kolwiek zasługującego na przyznaną sobie nazwę 
ąbisetu podróżującego, zgromadzają się w tych 
niaoh w Rzymie. Stąd wnoszą^ że chodzi o bar- 

( zo ważną kwestyę. _ .
Stosunki w Sycylii w coraz smutniejszym sta­

nie. Komisya wyznaczona nie rozpoczęła jeszcze 
swego działania. Położenie tam coraz bardziej za- 
trawa na wojnę domową, a raczej na system re- 
>resyi zbrojnej w cboym podbitym kraju.

Zresztą w Rzymie cisza i pustki, których nie 
•srzestają urozmaicać ciągłe pielgrzymki świeckich 

duchownych deputacyj z różnych krajów katoli­
ckich, zdążające do Watykanu. Ojoieo św. w naj- 
epszem zdrowiu, chociaż według zdania lekarzy, 
jyłaby pożądaną dla wzmocnienia sił kilkotygo- 
dnio?a villegiatura. Od pięciu lat Pius IX nie 
zmieniał wcale powietrza, nie mogąc swobodnie wy­
chylić się z po za morów Watykanu.

Roboty publiczne, do których się tutaj z wielką 
zrazu zabrano gorliwością, aby jak najprędzej ze­
wnętrzną postać starego Rzymu papieskiego zmie 
nić, kosztują wiele, a jakoś dziwnie się nie powo 
dzą. Od lat kilku na via P ia  (przezwanej via 
venti ttttembre, dzień zajęcia Rzymu przez wojska 
włoskie), budują kositowny, ogromnych rozmiarów 
pałac ministerstwa finansów; nie ma prawie dnia, 
żeby się tam jaki wypadek przy tej fabryoe nie 
zderzył i już kilku robotników zabiło się^ spada­
jąc z rusztowania. Pałao na Monte Cittorio, gdzie 
umieszczono parlament, i pałao Braschi, zajęty na 
ministerstwo spraw wewnętrznych, zbudowane tak 
silnie, jak wszystkie tutejsze dawne gmachy, które 
grustowoością i mocą struktury, wiadomo, że nie 
mają równych, zaczęto przerabiać wewnętrznie, a 
restauracye tymczasem doohedrą do półmiliom* 
lirów. Były syndyk Pianciaci zadłużył miasto na 
różne wielkie <ł la Hauesman przedsięwzięcia; dziś 
nie ma o czem dalej robót prowadzić; następca 
jego Venturi suszy sobie głowę, oo robić z rozpo- 
czętemi niwelacyami ulio i stawianiem kamienic, 
a w skutek zwiękazajączgo się ubóstwa w mieście 
brak lokatorów w nowo zbudowanych domaob około 
santa M aria  Maggiore.

Likwidacye tylko postępują pomyślnie; w tych 
dniach junta liquidatrice, jak ją tutaj nazywają 
ępoliatrice, zajęła w dalszym ciągu klasztory św. 
Sebnstyana za murami, śtej Pudencyanny, śtej Ma­
ryi del TYivio, św. Filipa Neryusza (oblatek de 
Trivio) i wiele innych pomniejszych; mają także 
likwidować domy i własnośoi kapituły św. Jana 
Lateraneńskiego i ś. Maryi Maggiore, lubo te 
ostatnie, jako należące do korporacyj uznanych : 
zachowanych, nie będą konfiskowane, lecz tylko 
likwidowane, to jest po prostu, że zamiast pól, 
winnic, ogrodów i domów, dostaną rządowe pa-
piery. !_ .

Lecz to wszystko nie wystarcza; p. Minghetti 
ogłosił raport o obiegu pieniędzy papierowych, któ­
rych przymusowemu kursowi miały zaradzić sprze­
daże dóbr duchownych i klasztornych. Zawiodły te 
oczekiwania, mimo konfiskat tak lioznych, procen­
ta od długu publicznego królestwa włoskiego wy­
noszą w r. 1875 tyle, co wynosiły w r. 1859 wszy 
stkie razem wzięte wydatki budżetów siedmiu ów 
czesnych państw półwyspu włoskiego. Deficyt rok 
rocznie prawie o 100 milionów się powiększa; obie 
banknotów pozostaje przymusowym.

Jako jeden środek zaradczy proponuje p. Ming­
hetti... co? zlikwidowanie majątku nieruchomego 
fundacyj dobroczynnych, szpitali, domów przytułku, 
ochron itd. Znowu więo nienasycona paszcza libe­
ralnego rsądu pochłonie tyle pięknych instytucyj, 
które chrześciańskie miłosierdzie or^ez wieki n» 
kerzyść tysięcy ubogich wznosiło. Zabiorą wartośc i

czeczywiste, a dadzą rentę, której wartość fikezjsa, 
bo li tylko na kredycie pnbhcznjm oparta, codzień 
się staje mniejszą, aż póki po jakiej rujnującej 
wojnie lub rewolucyjnem demagogii zwycięstwie, 
formalne bankructwo i tych okruchów nie pochłonie.

Dis znających Rzym nie będaie obojętną bruko­
wa wiadomostka. Była od wielu lat na placu 
Colonna kawiarnia „pod złotą liliją (del gylio  
A'oro) Lubo bardzo po prostu i zgoła bez kom­
fortu, w Rzymie aż do ostatnich czasów prawie 
nieznanego, urządzona, była najliczniej ze wezy- 
stkich odwiedzaną. Po zajęciu Rzymu przez Pie- 
montczyków właścioiel kawiarni, idąc za prądem wy­
padków i chcąc korzystnie się zalecić, przezwał swoj 
zakład Oaffi Cavour. Mimo zawsze olbrzymiego na­
pływu publicznośoi, właściciel zbankrutował i ka­
wiarnię zlikwidowano.

Sąd wyższy w Krakowie mianował bezpłatnymi 
nuskultantami praktykantów sądowyoh : Dra Stani­
sława A b ł a m o w i o z a ,  Romana D o l i ń s k i e g o ,  
Józef* E r m i c h a ,  Adama H e n o c b a ,  Edmunda 
H o s z a r d a  i Antoniego Leonarda S e r a f i ń -  
i k i e g o .  _________

Rada szkolna krajowa mianowała zsstępoę nau­
czyciela, Kornela R u d a w s k i e g o  w Rychcicach,
00 stronie ruekiśj, rzeczywistym nauczycielem za- 
wiadująoym stale szkołą filialną w Ryohoiotcb, po 
stronie ruskiej.

Czytamy we lwowskiej Ojczyźnie:
Komitet bukowiński, urządzający uroczystość stu­

letniej rooznicy przyłączenia Bakowiny do Austryi, 
zaprosił Wydział krajowy Galioyi do wzięcia udzia- 
ła w rzeczonym cbohodzie.

Wydział krajowy widział się wszskte z®ns*c- 
nym, jak dowiadujemy się z wiaregodnego troałs, 
dmówić temu zaproszeniu, gdyż statut krajowy 

jafcrania Wydziałowi wchodzić w stosunki poza- 
krajowe i wysyłać deputicye inne jak do korony,
1 to po uprzednim zezwoleniu tejże, na przyjęcie 
deputacyi.

W iedeń 26 sierpnia Po przybyciu N. Pana 
do obozu pod Brack n. L. w d. 23 b. m. F 
tamże po godzinie 10 pociągiem osobowym książę 
Hanowerski. Według dotychczasowych dyspozycyj 
sabawi N. Pan w obozie do 30go Bierpnia, pcczem 
syjedzie ztamtąd do Pesztu nn otwarcie sejmu wę­
gierskiego. Do obozu ma w tych doiach praybyc 
Arcyksiążę następca tronu, tudzież Arcyksiążęta 
Larol Ludwik ! Wilhelm.

— W Wiedniu bawi obecnie deputaoya brodz- 
kiej reprezentacji gminnój. Ma się ona starać o 
znieeienio cła od zboża rosyjskiego dowożonego oo 
Galicyi. Równocześnie ma ta deputacya, Bkładeją- 
ja się z pp. Jacobshona, Lublina, Matguliesa i 3 - 
kretarza Izby bandlowój, Herca, starać się o to, 
sżeby Brodom przyznane zostały korzystniejsze po- 
zycye taryfowe dróg żelaznych należących 
zw iązku . ,

— Froger Abendblatt omawia propozycye komi­
tetu ustanowionego przez berneńsl^ Izbę handlową 
i przemysłową celem; uregulowania Btosunków ro­
botniczych, które to prozpozycye kulminują w tern, 
iż należy zbadeć ściśle regulamin dla fabryk, obo­
wiązujący obecnie fabryki towarów wełnianych, 
przędzalnie i farbiarnie i należy zastanowić się nad 
kwrstyą, czy przez zaprowadzenie wzajemnej kon­
troli robotników nie dałoby się osiągnąć ścisłe 
przestrzeganie nowego regulaminu dla fabryk, y- 
mieniony dziennik odpowiada na te propozycye. 
Chociaż powyższe propozycye zasługują na uznanie 
i chociaż żyozyć r.ależy, ażeby przez przeprowadze­
nie takowych został ustalony ścisły Btosunek po­
między fabrykantami a robotnikami, to jedua* eą 
one tylko chwilowym środkiem zaradczym. In zns 
chodzi właściwie o to, ażeby nietylko w Bernie, 
ale we wszystkich powiatach przemysłowych i we 
wszystkich gałęziach przemysłu zapobieżoco po- 
wtarzaniu się takieb stoouDkówj którs s^ niebss- 
oiecsfse aia porządku socy»l?ego i groźne m  in- 
teresów przemysłu. Przedewszystkiem należy uta- 
rać Bię o powołanie do życia takich instytucyj,

Jiumentów, któro z bsrbsrzj ńską skizętoością cu- 
yopejgry cywBtoatorowie Ameryki niszczył'. niski 
stopień oświaty owych tubylczych plemion —- 1 nie­
słychana mnogość języków jakie pomiędzy niemi 
używanemi byiy, jęsyków, któro w r. 1675 Jezuici 
obliozeli do 500, a którą to liczbę nowsze prace 
podniosły do 2,000 — stanowią cejwrżaiejuŁe tru­
dności, o jakie poszukiwania amerykamstów dotąd
rozbić się musiały. . ,  .

Najbliższym takich trudnośn wynikiem było, że 
uczeni, pozbawieni autentycznych b. przystępnych 
dla badacza doŁum-ntów, na któryebby krytyczaę, 
ściśle przedmiotowe swe pra°e opierać mogli—znaj­
dowali przed sobą pole nieskończone do stawiania 
lipotez częstokroć niczem nieuzasadnionych, któryoh 
n&turalną konsekwencją było zaciemnienie miasto 
rozjaśnienia przedmiotu, skomplikowanie miasto 
uproszczenia zadania. W Ameryce studyowanej

Cdmiotowo, każdy badacz znajdował te; co naj 
rdziej jego upodobaniom odpowiadało. Jedni znaj 

dowali w niej ślady hebraizmu, toni dostrzegał 
tam Chananejczyków, których Josue miał wytępić 
w Palestynie; inni odkrywali i odczytywali napisy, 
które miały być zabytkiem Fenioyan; dla innych 
Meksyk i Peru były teokratyoznemi państwami, ustró; 
swój wyprowfcdSająoemi z Etruryi lub Egiptu; inni 
jeszcze znajdują tam Chińczyków lub buddyjskich 
misyonarzy na 1,000 lat przed Kolumbem: jedoi, 
niezadawalniając się faktami na któryoh oprzeć 
można wnioski o koloniach irlandzkich zaludniają­
cych Grenlandyę i Labrador — popyobają skandy 
nawców aż do Yukatanu i w plemieniu Tolteków 
poznają Thuleteków, czyli przychodźców z Thule; 
i oni w końou uzbrojeni wzmianką Platona o Atlan 
tydzie, z tej 6ej cręśoi świata, budują naturaloy most 
wiążąoy Amerykę z Europą i pozwalający im opie

rać na nim wnioski o nieskończonych migracjach 
do Ameryki ludów, jakie w owej przedhistorycznej 
niemal ecoce Zamiestkisłały Eutopę, Azyę i Afrykę.

Celem przeto kongresu amerykanistów w Naręy 
było przede*: szystkieia krytyczne roztrząśnienie tych 
tyle różnych przy^uszeteń i podmiotowych o po- 
ch dzeniu ras i cywilizŁcyj amerykańskich tearyj, 
a celu tego docięto; żadaa z hipotez w całości 
swojej utrzymać się tem nie zdołała, lecz ... do­
dać też muszę, że ta krytyka, to potępienie zbyt 
śmiałych teoryj nie pociągnęły za sobą odkrycia 
żadnej niewzruszonej, umiejętnie sprawdzonej i auten- 
tyrznemi dokumentami stwierdzonej podBtawy, na 
ztórej dalsze poszukiwania oprzećby się dały. Te 
mu krytycznemu przeglądowi teoryj o historycznem 
pochodzeniu tubylozyfch ras Nowego śwista jr oświę- 
cono pierwsze posiedzenie kongresu; Ucz jedynym 
dodatnim rezultatem tego posiedzenia było wyra­
żenie pragnienia aby odtąd „uczeni, nie zaouBzcza- 
iąo się w zuchwałe budowanie na samych ty.ko 
hipotezach opartych teoryj, działalność swoją 
zwróoili ku poszukiwaniu i studjowatiiu pomników 
lub dokumentów, jakie do przedkolumbowej Ame­
ryki się odnosić a w ręce popaść im mogą“. Re­
zultat to może niezbyt doniosły lecz... me odrazu
Kraków zbudowano! __

Trzy inne posiedzenia poświęcono etnograhi, nu 
awistvee i archeologu, lecz i w tych działach prace 
kongresu do rezultatów dodatnich nie deprnwadziły. 
Znany doktór Broca, prezes towarzystwa antropo-OLS » .i, *
M lnfdz buiK .y , s.jmn;ąoych nę  
k r a n i o l o g i ą ,  o sztucznej deformaoyi aiajdowa- 
nyeh w Ameryce czaszek, ztąd pochodzącej, że nie­
które plemiona miały zwyczaj wdawać głowom 
dziecięcym bądź przez zwierzchnie spłaszczanie,

bądź przez boczne ciśnienie cz&azek, pewne podłu­
żne. walcowate, kończest* lub kwadratowe firmy, 
atóre w SBecyaloyoh study&oh przedstawiają niojso- 
konaae trudności. Otóż gdy w Ameryce bsdaez ja­
kiś natrafił na składy ludzkich czaszek, to deiwa- 
•znością ich form uderzony zbierał przeważnie to, 
które dla nauki są bezpożytecznemi, a porzucał te 
właśnie, które naturalne swa zachonując formy caj- 
droaocenniejszemi pomnikami być mogły, na któ­
rych o r&sowem pochodzeniu tych plemion można 
było naukowa opierać swe wnioski.

Co się dotyczy lingwistyk; amerykańskiej, to 
, w tym dz ale dokonane przez amerykanistów zdo­
bycze bardzo są ograniczone. Sławny tapiB na 
Dighton Writing Roc, olbrzymiej skale zaajdują- 
oej się w stanie Massacbusets i opatronej pewnt- 
mi hieroglificznemi znakami, napis, który od XVII 
wieku jątrzy ciekawość uczonych, a na który pi opie­
rano pochodzenie cywilizacji amerykańskiej ód Fe­
nicjan, Chińczyków lub Japończyków, dotąd jeszcze 
nie został odczytanym. P. Grarier, który w tym 
przedmiocie odozytał pamiętnik, szuka w nim po­
chodzenia północnego. Inny napis, któremu także 
fanickie przypisywano pochodzenie, znalazł do­
tąd trzech tłumaczy, lecz dziwna juk zgodnych 
między sebą: Podczas gdy jeden uczony podróżnik 
czyta w tym napisie: „Naczelnik ezpedycyi, który 
następnie udał się w te miejsca (lub na tę wyspę) 
ustanowił te prawa na zawsze"; inny równie uczo­
ny sądzi, że ten napis ma znaczyć: „Grób tego, 
który na tem miejscu został zamordowany; oby 
Bóg, dla pc.mszczenih go, skarał mordercę odję­
ciem mu ręki, istnienia!" zaś trzeci: „Copowiesz, 
to narzucisz, jaśniejesz w twym porywie szybszy 
od kozy skalnej!" ' .

Przy takiej zgodności poglądów uczonych trudno
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które byłyby zdolna, jeżeli nie zupełnie usuwać 
nieporozumienia pomiędzy fabrykantami a robotni­
kami, to przynajmniej ograniczać takowe i wszel­
kie nieporozumienia łagodzić w jak najkrótszej dro­
dze, tj. przez osobiste porozumiewanie się fabry­
kantów z robotnikami. W jaki sposób mają być 
urządzone podobne iastytuoye, nad tern niechaj 
zastanowią się strony interesowane, które wiedzą 
przeciet najlepiej o tern, które instytuoye, wypró 
bowap.a już za granicą, mogą mieć powodzenie 
w Austryi. Wielokrot ne wskazywano na instytuoye 
angielskie : boards of conciliation, jako na najodpo­
wiedniejsze celowi. Urządzenie takich urzędów po­
lubownych jest następujące: Co trzy miesiące wy- 
bierajf fabrykanci i robotnicy z swego g?o&& prze­
wodniczącego. Każda strona ma własnego sekreta- 
rza. Obszerniejsza komisya wybiera komisję szczu­
plejszą z kilku członków, która na wypadek nie­
porozumień stara się złagodzić spór wynikły. Każ­
dy wniosek tyczący się zmiany zapłaty musi być 
wniesiony do tego urzędu. W ten sposób zmienia­
ją się od czasu do czasu płace robetników. Fa­
brykanci wysyłają w pewnych czasach robotników 
do r ranoyi i Niemiec, ażeby naocznie przekonali 
się o stanie cen i płacy w tych krajach konkuren­
cyjnych. W ten sposób starają się w Anglii wpły­
wać ni. ducha robotników, częstokroć z wielkim  
powodzeniem. Jaż samo osobista zbliżanie się oba 
stron, jeszcze bardziej zaś przyjaoieskie roztrząsa­
n e  spraw wzajemnych, wpływa łagodząco na umy­
sły i obudzą w obu stronach poczucie słuszności.

Wczorajsza Wiener Abendpost przyniosła re­
skrypt cesarski, którym otwarty został sejm chor­
wacki. Reskrypt ten w streszczeniu brzmi jak na­
stępuje:

„My F r a n c i  s z e k  J ó z e f  i t. d. zgromadzonym 
na aejm chorwacko-słoweńsko-dalmacki magnatom, 
szlachcie i deputowanym Nasze królewskie pozdro­
wienie 1

Koohaai Wierni i Zwołując sejm naszego królestwa 
Chorwficyi, Sławonii i Dalmacji królewskim reskryp­
tem z d. 6 si8rp. na dzień 23 sierpnia, nie wątpiliśmy 
wcale, ża za przykładem ostatniej reprezentacyi 
Cncrwaoyi i Sławonii, przez rzetelne i roztropne 
wykonywanie waszego pat'yo tycznego zadania, da­
cie nowe dowody waszej wierności i przywiązania 
do Nas, jakoteż dowody miłości ojczyzny.

Przez ostatni sejm szczęśliwie obrana droga re­
alnej, a tam samem płodnej pracy, otwiera wam sze­
rokie pole da rozwinięcia trwałej i skutecznej czyn­
ności, za względu na poprawienie i utrwtlanie no­
wo-zaprowadzonej administracyi i jurysdykcyi, ja 
koteż szczególni a ze względu na założenie i pod­
niesienia umysłowego postępu i materyalnego do 
brobytu kraju.

Zadaniem Naszego rządu będzie, po uchwaleniu 
buiżatu krajowego na rok następny, przedłożyć 
wam odpowiednie projekta do konstytucyjnego tra 
ktowania, które, jesteśmy tego pewni, gorliwie w 
duchu umiarkowania i z uwzględnieniem wszech­
stronnych interesów ocenicie.

Przedawszystkiem atoli będzie waszem stara­
niem przedsięwziąć wybór przepisanej liozby de­
putowanych do wspólnego sejmu krajów węgier­
skiej korony, gdzie wasi deputowani będą współ 
•WUJ przy wyborze, mających się wysłać człon- 
*o» del-gacyi, a następnie przy obradach ważnych 
przedłużeń Naszego wspólnego rządu węgierskiego, 
mianowicie zaś sprawy kolei żelaznych chorwacko- 
slawońskich.

Gdyby zaś w ciągu teraźniejszego okresu pra­
wodawczego, okazało się na czasie ostataozae ure­
gulowania stosunków autonomicznych miasta i po­
wiatu Rieki, to będzie waszem zadaniem, wysłać 
z  waszego grona komisyę, która na podstawie § 66, 
istniejącej ugody między Węgrami a Chorwacyą 
i Sławonią, będzie powołaną do traktowania z de- 
putioyami sejmu węgierskiego i miasta Rieki.

Co się tyczy przyłączenia byłego chorwacko-sla- 
wonskiego Pogranicza wojskowego, którego część 
postała już przyłączoną do administracji cywilnej 
Chorwacji i Sławonii, rząd postara się, ażeby wy­
konanym został artykuł XIV ustawy, sankoyono- 
wany dla byłego Pogranicza dnia 19-eo czerwca 
1872 r.

Również przyłączenie reszty całego Pogranicza 
do kraju ojczystego nastąpi przy sposobności o ty­
le. o ile stosunki będą temu odpowiednia.

Zapewniając was o Naszej królewskiej łasce, o- 
twieramy sejm Naszych królestw Chorwacji, Sła­
wonii i Dalmacyi.* F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  w. r ,  hr. 
Piotr P e j a c s e v i o h ,  w. r., I r a n  M a z u r a -  
n i c z ,  w. r.

na co go st *ć, lecz nie Chorwacja, jako całość, 
[jako naród, mówoa po dłuższej mowie zaoytuje 
[bana: Czy jeA skłonnym żądać od ssjmu 100,600 
zł. na wsp&rcie ucichających do nas z Boś ii i 
Harcegowicy? Czy uczyni kroki, aby da krajów, 
które powstały, wysłaną została odpowiednia licz­
ba lekarzy, częścią dla niesienia pomocy, częścią 
dla zaprowadzenia środków przeciw epidemii. Mo 
wę Ma‘<anaca przyjęto w Izbie niespokojnie, na ga 
leryi oklaskami.

Na dzisi iizem posiedzenia sejmu ohorwackiegu, 
wniósł M a k a n e o  następującą interpelację: „Ni­
gdy jeszcze sejm ohorwaoki nie był otwaitym w tak 
smutnych stosunkach, jak teraz podozas powstania 
w krajach sąsiedaioh, wobec których Chorwacya 
stoi z związanemi rękami, kiedy dynasty a obo­
wiązaną jest wspierać wszelkiemi sposobami tę 
składową część monarchii.* W obeo tego, te w kró­
lestwie trójjednem każdy pojedynczy człowiek robi,

Hosya.
Postanowieniem ż dnia 19 kwietnia 1874 przy­

znane zostały w Rosyi prawa dla tsk zwanych ra 
skolników, czyli odszczepieńców. Sekoiarze ci, aż 
do tego czasu byli meiej więcej wyjęci z nod pra­
wa; jakkolwiek bowiem podług §. 60, XIV tomu 
Zbioru Praw (Swod Zakonow), „Roskolnioy za prze­
konania swoje w wierze nie mieli być prześladowani*, 
tyle jednak było ustaw świeższych, tej, niby zasa­
dniczej ustawie całkiem przeciwnych, i tyle tłoma- 
czenia tych ustaw, jak to się zawsze w Rosyi pra­
ktykuje, zależnych od chwilowego na tę kwestyę po­
glądu władz najwyższych, a nawet i kaprysu władz 
administracyjnych miejscowych, ża właściwie za 
cesarza Mikołaja, jedynem prawem dla starowier- 
ców był ucisk. Pozbawieni praw rodzinayob, spad­
kowych i stanu cywilnego, przez uznanie ich mał 
żeństw za nieważne, a tern Barnem wszystkich dzie 
ci z takich małżeństw spłodzonych za niaprawe, 
trzymali się tylko fanatyzmem swym religijnym i 
pobłażliwością policyi, albo przekupionej, albo dzia­
łającej w myśl mniej zawziętej wyższej władzy ad­
ministracyjnej, to jest jenerał-gub amatorów i gu 

ibern&tcrów. 2 a zaś starowiercy pomimo prz-śl&do 
wania, nigdy nie przestali być całą duszą Moska­
lami i nieprzyjaciółmi Polaków, ztąd też nigdy nie 
ściągnęli na siebie, zwłaszcza w zabranym kr j:, 
gdzie ich osiedlano, tak ogólnych i uporczywych 
prześladowań, jak unici, w których rząd nie tyle 
prześladował i prześladuje wiarę, co narodowość i 
s Polską złączone tradycye, za co też im więcej 
jeszcze polityczną niż religijną wrpowiedzkł wo,^ę. 
Jakoż przekonawszy się w r. 1863, że w Roskol- 
nikach ma nietylko najlepszych Moskali, ale do 
ikonałe, bo całkiem ślepe narzędzie naszego uci 
aku, i co najlepsze, rodzaj całkiem bezpłatnej po 
lioyi, z całą zręcznością, której mu w polityce naj­
większy nieprzyjaciel zrprzeozyć nie może, pod po 
zorem toleranoyi religijnej, wyż rzeczonem posta 
aowieniem cesarskiem z d. 19 kwietnia 1874 r. 
zrównał roskolników pod względem praw cywilnych 
z innymi mieszkańcami oesarstwa; a jakkolwiek 
w rzeozonem postanowieniu mowa jest tylko „o
0 lżeniu roskolnikom w odprawianiu religijnych oba 
wiązków", najniezawodniej zapowiada ono, przy 
najmniej do pewnego czasu, zaniechanie wszelkich 
represyjnych środków, dla zupełnego ich sobie zje­
dnania.

Dla człowieka zatem znającego Rosję, i wiedzą­
cego dobrze, jaką korzyść rząd chce z tego osią­
gnąć, śmiesznym jest artykuł wstępny Peterab. 
Wiedom. (Nr. 205) chcąoy przez sześć szpalt do­
wieść, że postanowienie to jest skutkiem tolerancji 
religijnej i całkiem humanitarnych zasad rządu, 
skoro aż nadto jest wyraźnem, że prócz polity 
czaego oelu, aby zam iast nieprzyjaciół mieć w sta- 
rowieraoh przeciw Polakom narzędzie ucisku, prze- 
dewszystkiem przy nowej organizacji wojskowej po­
żądaną jest dokładna znajomość ludności roskolai 
ozej, i że dozwolenie im ślubów cywilnych nie jest 
wcale wypływem tolerancyi religijnej lub myślą hu- 

, manitarno-libaralną, ale najprostszym sposobem za­
prowadzenia metryk i utrzymania spisów ludności, 
która według zeznania samyobże Peterab. Wiedom. 
oałkiem jest nieznana, a liczba atarowierców nie
1 695,000 dasz, jak urzędowe spisy wykazują, ale 
do 10 milionów wynosi. Oburzającym jest pełen 
kłamstwa i obłudy frazes, którym się końozy ów 
długi artykuł organu hr. Tołstoja: „Czyż nie ozas 
już przestać uważać za nieprzyjaciół państwa i ha 
rać tych, którzy nie są w zgodzia z panującemi re 
ligijnemi poglądami*? Jak się to zgadza z poglądem 
na religijną toleranoyę hr. Tołstoja ministra oświe­
cenia i wyznań religijnych, w wolnych chwilach 
miłośnika religijnego oświecenia, i niedawno uwień 
ozonego autora bezecnej komedyi na Podlasiu?

Turcja.
Z Hercegowiny i dziś szczupłe są tylko wiado­

mości. N e d l i b  pasza obozuje ciągle jeszcze yod 
Neum i zdaje się, że wyczekuje dalszych posiłków, 
zanim będzie mógł wyruszyć w głąb kraju. Jeżeli 
rozporządzać może, js.k donoszono, tylko dwoma 
kompaniami, to oczywiście siły te są za słaba, eby 
z niemi przedsiębrać marsz przez górskie wąwozy. 
Oaegdaj usiłowali powstańcy zdobyć warownię Drie- 
no, położoną tuż nad granioą austryacką, na dro­
dze z Dubrownika da Trebinje, ale bezskutecznie 
Wczoraj (25 b. m.) rano ponowili napad, retultat

jednak nie jest znany. Mówią także o bitwie pod 
Wojnicą, między Gackiem a Newesinje, która trwać 
miała cśmsaście godzin bez przerwy.

Politiache Corretpondenz donosi: Według osta­
tnich wiadomości powstańcy otrzymali z zagranicy 
wskazówki, aby odroczyli zamierzony na Trebinje 
napad. Zapewniają bowiem, że tam wielki jest już 
brak żywności, który zmasi do kapitulacji. Część 
powstańców, wzmacnianych codziennie przez ocho­
tników, która trzyma w szachu Trebbje, zrobiła 
dywersję przeciw miejscowościom pogranicznym tu­
reckim Drieno i Garina, o których dowiedziano się, 
ża mają bardzo słabe załogi, w obu tych bowiem 
warowniach jest zaledwie po 100 ludzi. Jeżeli się 
natychmiast na pierwsze wezwanie nie poddadzą, 
natenczas bezzwłocznie mieli powstańcy na nie ude­
rzyć. Jakoż donoszą do P r easy, że powstańcy na­
padli na Drieno; walka trwała trzy godziny bez 
pomyślnego dla nich rezultatu. Poczem otoczyli tę 
warownię, na drugi dzień ponowili napad, alo wy 
nik dotyohczas niewiadomy.

Powstańcy w Dużym Klasztorze otrzymali wczo­
raj posiłki z 300 ludzi, tak ża teras jest ich tam 
do 1000.

Wczoraj przepłynął okręt turecki pocztowy około 
Dubrownika w kierunku ku Corzoli. Nie było na 
nim wojska, przypuszczają atoli, że wiózł komisa­
rzy Perty Servers paszę i Aobmeda beya.

Wojska tureckie zatrzymują wszystkich podró­
żnych na drogach austryaokich pomiędzy Metko- 
vioh i Dubrownikiem. Zatrzymali także jedcego 
majora austrjaokiego i odprowadzili go do Nedżiba 
paszy.

Z Bośni nadohodzą wiadomości o utarczkach 
w różnych miejscach. Powstania widocznie jest nie 
zorganizowane; umysły wzburzone, skłonne są do 
wybuchu przy najmniejszej sposobności, to też gdzie 
sie tylko takowa nadarzy, przychodzi do starcia 
: Turkami. Charakterystycznym jest t.togram z Du 
bicy do Agramer Z tg ; „Z tamtej strony Uany tyl­
ko krzyki, utarczki, pożary.* Chrześcianie rzucaji, 
się na Turków, a ci mszozą się krwawo każdej 
straty. D. 23 b. m. zaszła utarczka pod Lomac, 
w której zginąć miało 50 Turków i 2 powstańców.

Według Awisatore dalmato z 21 b. m. przekro 
czjło dotyohczas granicę austryaoką w powiecie 
politycznym Dubrownika 3420 uciekających, w po­
wiecie sądowym Metkovich 1400. Ponieważ zaś Tur- 
oy kilkakrotnie strzelali za granioę austryacką, prze­
to okazała się potrzeba zaprowadzenia energicznych 
środków, zapomocą których granica cborwaoko-sło- 
weńska mogłaby być należycie strzeżona. Jakoż 
w piątek w południe obsadziły dwa bataliony au- 
stryaohie granicę między Jasenovao i Novi. Fm. bar. 
Mollicary rozporządził także, aby ważniejsze pnn- 
kta, w których można granicę przejść, otrzymały 
małe załogi.

Politik dowiaduje się, że w Bośni wBzysoy męż­
czyźni od 20 do 60 lat chwycili za broń, niezdolni 
zaś do broni schronili się za granicę austryacką. 
Korespondent z Brod do D aily News utrzymuje 
że droga do Bosna-Serai jest bardzo niebezpieczną, 
albowiem nietylko Turcy, ale częstokroć i powstańcy 
robią ją niepewną.

— O rozruchach w Banialuce i genezie powsta 
nia bośniackiego otrzymała Presae ciekawą kore­
spondencję z 18go b. m., którą tu powtarzamy:

„Od chwili, gdy rozbiegły się tu (w Banialuce) 
pogłoski o cbrojnem powstaniu rajahów w Herce­
gowinie, nasi Turcy potracili głowy. Spahowie 
pouciekali ze swyoh osartaków wiejskich do mia­
sta. W niedzielę 15go b. m. byliśmy tu świadka­
mi pierwszego rozruchu. Czterej wieśniacy kato­
liccy, wracający z miasta do klasztoru Trapistów, 
zostali w jasny dzień bez powodu napadnięci 
przez trzeoh jeźdźców tnr?ckioh i pokaleczeni sza­
blami; jeden stracił rękę, drugi trzy palce, trzeci 
i czwarty odnieśli ciężkie rany w głowy. Rannych 
wieśniaków złożono w pobliskiej cbacio i dano 
znać krewnym. Nazajutrz zaniesiono skargę do 
konaku, lecz zamiast sprawiedliwości otrzymano 
taką odpowiedź: „Moja glava dwa para, twoja 
glava dwa para, ali suda neima!u (moja głowa 
kosztuje dwa pary, twoja głowa dwa pary, ale sądu 
nie ma!) W nocy z niedzieli na poniedziałek nad­
szedł roztaz od baszy, aby natychmiast wysłano 
do Priedora osobny pociąg dla przewiezienia tu 
tamt jszego kaimakama wraz z jego haremem. 
Przybył on tu rzeczywiście Iggo b. m. po połu­
dniu. W poniedziałek przedpołudniem odszedł 
ztąd i my pociąg osobny do Priedoru z 10 oetna- 
rami prochu dla Priedora i takąż ilością dla wa­
rowni w Novi, położonej nad Unną na granicy 
kroackiej. Jeszoze większe zamieszanie powstało, 
gdy w poniedziałek nad wieczorem przybyło tu 
drogą ze Starej Gradyski 100 wozów z kobietami 
i dziećmi tureokiemi. Wszysoy potwierdzili, że 
wzdłuż granicy austrysoko-tureckiej Chrześcianie 
powitali i pędzą zewsząd Turków.

Wted* rozpoczęła s;ę zaraz uciec? ku Chrześcian 
z Banialuki. Bogaci kupcy serbscy wywieźli już 
we wtorek swoje familie i mienie za granicę;

miasta w austryaokiem pograniczu wojskowemmu 
szą być pełne tych zbiegów. W poniedziałek wie 
czór uciekł także proboszcz katolicki z wikarym 
(obaj Franciszkanie) do niedalekiego klasztoru 
franciszkańskiego, gdzie ma być tyle broni i amu­
nicji, ile potrzeba dla odparcia przynajmniej pier­
wszego napadu. Gdy to zobaczyły Siostoy Miło­
sierdzia, które mają tu mały kościółek i klasztor 
z doskonałą szkołą dla dziewcząt, sohroniły się 
także do odległego ztąd o pół mili klasztoru Tra­
pistów w Delibaiincwem Sell, gdzie pomieszczono 
je tymczasem w zabudowaniu gaBpodarczem. Jak 
się dowiaduję, nie przybyła dziś poczta konna tu­
tejszego c. k. wice konsulatu, z czego wnosić trze­
ba, że w okolicy Berbionu wybuchły niepokoje.

Dla stacyi kolejowej zarekwirowaliśmy polioyęi 
lecz draby te są do niczego, hałasują tylko i sa­
mi napadają Chrześcian. W Priedor stoi około 
200 ludzi wojska regularnego. Chrześcianie bary­
kadują swoje domy i zaopatrują się pokryjomu 
w broń. Obie strony patrzą na aieoie tak, jak 
dwa wregie sobie pokolenia indyjskie.*

Kroilka nlelsoova 1 zagr&aloiBa,
Kraków 27 sierpnia. Ilekroć przychodzi obsa­

dzić jaką posadę miejską, na ktćrą glosują członkowie 
Bady miejskiej, niemal wszyscy kandydaci lub ubiega­
jący się o tę posadę zwykli obchodzić koleją radzców. 
Sześćdziesiąt takich wizyt jest wprawdzie uciążliwym 
nie obowiązkiem, lecz zwyczajem a zarówno uciążliwym 
dla kandydatów jak dla wielu radzców, ale co ważniej 
sza, poczytujemy go za bardzo niewłaściwy i poniekąd 
gorszący. Jeżeli bowiem kwalifikacje mają mieć jakąś 
wagę, jeżeli sekcja właściwa Bady miejskiej ma posia 
dać zaufanie reszty Bady i zdanie jej być poczytanem 
za nieuprzedzone, naówczas szukanie poparcia drogą 
nieurzędową dowodziłoby, iż kwalifikacye i wnioski sekcji 
są zbyteczne. Może są tacy radzcy, którzyby nie prze­
baczyli kandydatowi, gdyby im nie złożył hołdu a nadto 
nie we fraku i białych rękawiczkach, ale byłyby to 
wyjątki tylko; niezawodnie bowiem wielu radzców jest 
w wielkim kłopocie, gdy im się przedstawi nieznany 
im kandydat. Należałoby przeto .zaprzestać tego upoka­
rzającego z jednej, kłopotliwego z drugiej strony zwy 
czaju.

—  P. Wincenty B a p a c k i ,  który na ręce nasze 
nadesłał fundusz dla tutejszego Towarzystwa pedago­
gicznego, zezwolił, aby fundusz ten obrócony został na 
Bursę dla synów nauczycieli szkół ludowych, zakłada- 
ącą się w Krakowie za staraniem Towarzystwa pe­

dagogicznego, oddziału krakowskiego.
—  Franciszek Finz, którego onegdaj znaleziono po­

strzelonego w Wiśle na Grzegórzkach, umarł w szpitalu 
św. Łazarza.

—  Wczoraj wieczorem strażnik policyjny znalazł 
w ulicy Grodzkiej tunikę wełnianą bronzową.

—  Onegdaj wieczorem zapaliła się słoma w śmie­
tniku pod L. 332 przy ul. Floryańskiej, do którego 
wyrzucono popiół z żarzącym się węglem. Ogień domo 
wnicy stłumili. Szkody nie było żadnej.

—  Straż policyjna ujęła wczoraj: Arona Samuela 
Grtinberga za kradzież owsa z wozu; Jana Ościsław- 
skiego za kradzież owoców z ogrodu na Piasku, tudzież 
różnych drobiazgów z kram u Ormianina pod kościołem 
P. Maryi, któremu pomagał w sprzedaży; Agnieszkę 
Swierczyóską za kradzież w tymże kramie; Jana Jackie 
wicza i Józefa Gaścińskiego podrostków, za kradzież pie 
niędzy włościance z Krowodrzy.

—  Bujak prowadzony wczoraj po południu za rogatką 
Mogilską, powalił kobietę i pokaleczył jej twarz i nogi, 
nareszcie wpadł między budynki kolei północnej i tam 
zdołano go wpędzić do składa węgla, gdzie dopiero 
dziś w południe dano mu radę i ujęto. Popędzono go na 
Jaran, gdyż nabył go na Szląsku pewien obywatel z Kró­

lestwa.
—■ W Czasie z d. 12-go sierpnia podaliśmy wiado­

mość o procesie Mormonów. Wiek przedrukował ją, 
a wczoraj powtórzyła ją Ojczyzna —  z Wieku, przyto­
czywszy go jako źródło. Ale mniejsza o to; przypomnieć 
tylko trzeba, że proces ten już się skończył uznaniem 
się sądu za niekompetentny, o czem także stało już 
w Czaaie.

—  Tegoroczne egzamina dojrzałości poprawcze roz­
poczną się; 1. w gimnazjum akademickiem we Lwowie 
16 września; 2. w gimnazjum u Śgo Jacka w Krako 
wis 21 września; 3. w szkole realnej we Lwowie d. 16 
września; 4. w szkole realnej w Krakowie d. 23 wrze­
śnia b. r.

—  Namiestnictwo zatwierdziło statuta nowo zawią­
zanego we Lwowie „Towarzystwa Śsj Zofii,* mającego 
na celu utrzymywanie szpitala dla ubogich dzieci. Prze­
wodniczy stowarzyszeniu ks. Jadwiga Sapieżyna.

—  W powiecie Złoczowskira wiele ucierpiały d. 20 
b. m. gminy Jezierzsnka, Ostaszowce, Pohrebce, Kor- 
szyłów, Ceców i Podhajczyki, a to skutkiem nawałnicy 
włączonej z gradem, który wybił do Bzczętu stojące 

jeszcze na pniu hreczkę, proso i konopie, zboże zaś ze 
brane i na garściach leżące albo ustawione w kopach, 
rozniosła burza i woda, ogrody wreszoie i łąki naszły mu

łem. W Podbajczykach wezbrany strumień uniósł z poi* 
14 letniego chłopca, który utonął.

—  Na zebraniu członków kasyna mieszczańskiego 
we Lwowie d. 24 b. m. uchwalono plan budowy domu 
własnego przy ulicy Akademickiej, którego koszta obli* 
czone są na 70,000 złr.

—  Zakopane 25 sierpnia.
Będącemu prawie na wyjezdnem z Zakopanego, na­

suwa mi się mimowoli myśl o drodze, którą podróżni 
z Krakowa do Zakopanego przebywać muszą. Już dro­
ga bita z Krakowa do Mogilan bardzo złe daje wyo­
brażenie o zdolnościach inżynierów za czasów Józefa II, 
gdyż zamiast skierowania drogi na dolinę, np. ku Ska­
winie, poprowadzono ją dla skrócenia może małej pół 
mili wprost przez stromą wyżynę, wznoszącą się 10001 
n. p. m. Z przeciwnej strony tego wzgórza spada dro­
ga raptownie na dół, tak, że w razie pęknięcia hamulca, 
koła lub czegoś podobnego, nieszczęście jest prawie 
nieuchronnem. Do Myślenic wprawdzie droga nie zła, 
za to odtąd aż do Lubnia pozostawia wiele do życzenia, 
gdyż najprzód nieszczególnie jest wyżwirowana, prze* 
co wózek podróżnego porządnie wytrzęsło, powtóre zaś 
zbudowana jest nad samym brzegiem Baby tsk wąsko, 
że mijanie się wozów do wielkich trudności należy. Tylko 
zręczności i powolnej jeździe górali zawdzięczyć należy, 
że się tutaj rzadko kiedy nieszczęścia wydarzają. Jadąc 
z. r. tędy do Tatr, widziałem wytyczone palikami miej­
sca, gdzie, jak mię zapewniono, bodowa nowej drogi 
rozpoczętą być miała. Myślałem, że przynajmniej jakaś 
część tej drogi w tym roku będzie gotową —  tymcza­
sem ku wielkiemu mojemu zdziwieniu przekonałem się, 
że jeszcze nawet ziemi nie poruszono! Takaż sama opie­
szałość i bezwzględność dla podróżującej publiczności 
powtarza się pod górą Luboniem. Nowa droga, okalają­
ca tę przykrą górę, nie może się jakoś otwarcia do­
czekać, bo roboty, a raczej ukończenie tej drogi, śli­
maczym krokiem postępuje. Już w przeszłym roku mia­
ła być oddaną na użytek publiczny, jednak do dzisiej­
szego dnia trzeba się wlec starą drogą pod górę, a o 
otwarciu tej nowej nic a nic nie słychać.

W mizernym także stanie znsjduje się droga gminna 
od Nowpgo Targu do Zakopanego. Pominąwszy już nieła­
dem rozrzucone kamienie, o które wózek za każdem po­
ciągnięciem koni uderza i w górę podskakuje, są jeszoze 
w Szaflarach i Białym Dunajcu wśród wsi takie okro­
pne wyboje, że szczególniej po deszczu, łatwo w tych 
dziurach i kałużach ugrzęznąć można. Dodajmy do te­
go, że od przeszło trzech tygodni usunął się most na 
Dunajcu w Szaflarach i dotychczas ani słychu o tem, 
kto i kiedy go ma naprawić, mimo, żs przejeżdżają 
przez niego i o nieszczęście bardzo łatwo. W razie wiel­
kiego deszczu i wezbrania wody, jesteśmy formalnie od­
cięci od reszty świata, bo wtedy nie można się odwa­
żyć przebyć wózkiem rwiący Dunajec. Wykazawszy ta­
kie przykre strony jazdy do Tatr, radbym bardzo, aby 
wszystkie podobne uciążliwości w podróży, jak najrychlej 
usunięte zostały, tak, iżby jadący na rok przyszły do 
Babki, Szczawnicy i Zakopanego, na lichą drogę 
i nieudolny zarząd tejże więcej utyskiwać nie potrze­
bowali.

—  Aby uchylić wpływ pisma p. Kraszewskiego, któ­
ry zalecał wystawienie pomnika Libeltowi w Krakowie, 
redakcje Dziennika i Kuryera Poznańskiego wzywa- 
;ą obywateli do zebrania się d. 2 września w sali ba­
zarowej w Poznaniu celem wyboru komitetu pomniko­
wego i zbierania składek.

—  Deutsche Z tg  donosi, że N. Pan podarował ee- 
sarzewiczowi Rudolfowi w dzień jego urodzin 22gO b.m. 
obraz jakiegoś malarza polskiego, którego nazwiska nie 
wymienia rzeczony dziennik.

— Dzienniki francuskie obywają się zwykle bez zna- 
omości jeografii i historyi, ale zdarza się im jeszcze 

częściej, że nie znają stosunków współczesnych i naj­
świeższych wypadków politycznych, spuszczając się na 
Hava88, który jest niemal wyłącznem ich źródłem. Omi*- 
i 'o m  chciał jednak własDą posłużyć s ię , choć raz, pa­
mięcią, i wypalił kolosalne głupstwo w tych słowach: 
»Hr. Alfred Potocki, były poseł rosyjski w Wiedniu, ma 
być przez cara Aleksandra naznaczony wicekrólem Pol­
ski* itd.

—  Od kilku miesięcy toczy się w Wiedniu śledztwo 
z powodu zamordowania i zrabowania szynkarza Scbie- 
bera i jeg0 żony pod okopami tureckiemi. Kilku ludzi 
podejrzanych o tę zbrodnię dawno wypuszczono, ale za­
trzymano Józefa Jarońskiego kelnera, z Galicji rodem, 
na którego najcięższe padało podejrzenie. Choroba Ja- 
rońskiego zwlekała śledztwo. Teraz zaś pada nowy po­
szlak, że jego wspólnikiem był 27 letni kelner Stanisław 
Otwinowski z Sądeckiego, który zniknął z Wiednia. Po 
długiem szukaniu dowiedziano s ię , że tenże uszedł do 
Pesztu, ale i stamtąd się wyniósł, będąc obwiniony o 
kradzież. Rozesłane za Otwiuowskim listy gończe uła­
twiły jego odszukanie. Ujęto go d. 22 b. m. w Prze­
myślu i odesłano do Wiednia.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godzicy 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

Dnia 26 sierpnia pogoda; termometr cd 9 ’4 doszedł 
do 22 ’4 B. Barometr idzie w górę; duła 27 sierpnia

wymagać od nauki szybkiego postępu. Jeden nraeto 
z  członków kongresu p. de Rasay ma prawo do 
uzaunii, jeżeli potrafił odkryć przynajmniej kieru- 
aek, w jakLoi tego rodzaju napisy odce> tywanemi 
być mają. Wprawdzie i pod tym względem prawo 
p da Rosn/ jeszoze niezupełnie ściśle jest ozoe- 
ozjae, gdyż jego zdaniem napisy takie edezytywa- 
nemi być winny zwyczajnie w kierunku od lewej 
ręki do prawej a tylko wyjątkowo od prawej do 
lewej. Lec3 w jakich wypadkach t§ wyjątkowość 
zastosować należy, p. de Rożny jeszcze dotąd ozna­
czyć nie umiał, a pomimo przyjętej przez siebie 
zasady nie poważył się odczytać żadnego napisu.

Najbardziej dodatniem było posiedzenia poświę- 
coue archeologii, gdyż tu przynajmniej opierr.no się 
jedynie na dokumentach. P. Commeltaut, traktując 
o muzyce przed Kolumbem, wprowadził trzech 
wirtuozów z pułkowej muzyki, którzy na saksofo­
nach wykonali trzy peruwiańskie pieśni, zebrane 
przez Riveiro. P. Schmidt, profesor z Kopenhagi 
przedstawia rękopismy grenlandzkie, ozdobne auten- 
tyczuemi krokisami i zebrane w Grenlandyi przez 
p. Rinak. Krokisy przedstawiają bądź sceny z ży­
cia domowego tubylców, bądź fantastyczne obrazy 
z  opowieści, jakiemi Eskimoey skracają zimowe wie­
czory. Działu tego zresztą dopełniała wystawa roz­
maitych starożytności, jakie do przedkolumbowej 
historyi Ameryki odnoaió się zdają.

W pobieżnej tej wzmiance nie mam pretensji do 
dokładnego przedstawienia prac kongresu amery- 
kauistów w Nanęy. Po raz pierwszy dopiero ame- 
rykaaizm w ten sposób, jako speoyalna nauka po 
ważył się występować. Jeżeli afirmacya ta była prze­
ważnie negatywną, krytyczną — to rzecz nieuni 
kniona. Raz pierwszy się zebrawszy należało naj­
przód oczyścić grnnt z naniesionych hipotez i te-

oryj, które prawdziwej nanki t a  nim zaszcze­
pić nie dozwalały. Dis wydania przeto o usiłowa­
niach amerykanistów sprawiedliwego rądu, należy 
oczekiwać powtórnego zebrania kongresu, mającego 
nastąpić za lat 2, a od którego dziś już można bę­
dzie w ycisgsć, aby na fak krytycznie oczyszczonym  
gruncie cośkolwiek dodatniego, a nie as me tylko 
desiderata, z&szczepiocem zastało.

Bardziej wymagającym być mrżna względem prac 
kongresu geograficznego, który przez wszystkie pań­
stwa (prócz Anglii) urzędownie uznany i poparty, 
zakońozył 10 dniowy okres swoich badań i dysku- 
syj. Rzeczywiście, po raz już drugi celem podobnej 
wymiany dokonanych prac, wszystkie umiejętne sto­
warzyszenia na międzynarodowy kongres umieję­
tności geograficznych, kosmog'aficznyeh i handlo­
wych zaproszonemi zostały. Inicyatorem tych ze­
brań był p. Radeus, konserwator królewskiej bi­
blioteki w Brukseli', który z okoliczności cdkryoia 
pomników etawionych Orteliusowi i Mercatorowi 
w Antwerpii podniósł myśl zarządzenia takiego 
kongresu celem uwydatnienia samej uroczystości. 
Jakoż w r. 1871, wkrótce po wojnio pruskiej a nie­
mal że natychmiast po wypadkach paryskiej kc- 

zebranie to przyszło do skutku i Francya, 
jakkolwiek troską o byt swój, o wyleczenie się 
z poniesionych ran zajęta, czynny przyjęła w niom 
udział. Celem ułatwienia prac kongresu, zasiada­
jącego w lokalu Akademii, urządzono tarn również 
wystawę — lecz jakaż różnica pomiędzy tą wysta­
wą r. 187i w Antwerpii a tegorrezną w Paryża? 
Katalog z r. 1871 zaledwie na imie broszury obję­
tością swoją zasługiwać może, na 61 stronnicaok 
mieszcząc zaledwie do 600 numerów okazów. Ka­
talog paryski jest tomowem dziełem o 450 stron­
nicach i liczy 4598 okazów, w których liczbie pierw­

sze miejsce zajmuje Francya, posiadająca 1565 nu­
merów. Po niej zaraz następuje Austrya, posiada- 
iaca 513 numerów; dalej Rcsys 483, Hollandya 335, 
Niemi y 240, Szwecya229, Szwajrarya 226, Argen­
tyna 159, Anglia 134, Balgia 125, Dania 110, Klu­
by Alpejskie 104, Norwegia 100, Włochy 89, Hi­
szpania 62, Turcya 48, Stany Zjednoczone 29, Chili 
26, Japonia 13 i Hawas 8 numerów. Każdy z tych 
krajów, urzędownie prace kongresu uznając, wyzna­
czył komisarzy, którzy w międzynarodowej komi- 
syi, przygotowującej plan zajęć kongresu, zasiadali; 
jedna tylko Anglia nie uznała za stosowne mieć 
urzędowego swego reprezentanta i przedstawianą 
była jedynie przez prezesa geografioznego towarzy­
stwa z Londynu.

Nie mam zamiaru opisywać tu wystawy samej, 
o której bardzo wiele powiedziećby można; zapiszę 
tylko uwagę, uczynioną przez jednego z paryskich 
sprawozdawców: „Dla czego stowarzyszenia nau­
kowe w Galicji, z Krakowa i Lwowa nie nadesłały 
na wystawę nic prócz albumu Tatrzańskiego?* 
Akademia krakowska była reprezentowaną przez 
hr. Augusta Cieszkowskiego, który wraz z posłem 
Nakwaskim, p. Warochą i innymi Polakami w pra­
cach grup czynny przyjmował udział. O tym u- 
dziale rodaków naszych w praoach kongresu, ró­
wnie jak o ważniejszych z tych ogólsyoh prao kon­
gresu napiszę dopiero, gdy zdefem zgromadzić 
wszystkie do tych prao odnoszące się materyały, 
oo, nawiasem mówiąc, dsięki bardzo wadliwej or­
ganizacji kongresu, nie łatwą jest rzeozą. W ko- 
misaryaoie nie można nawet otrzymać listy osób, 
jakie do prac przystępowały; trzeba je zbierać 
mozolnia w protokółach posiedzeń grup, których 
również w żadną całe ść nia zebrano, lecz na luźnych 
kartkach w komiearyacie złożono — a takich pro

tnkółów do przejrzenia jest 80. Zanim przeto zdo­
łam uprzedzić prace komisaryata, który zajmuje 
się dziś ponądkcwrricm materyałów, rnsjącyth 
figurowi;ć w tomowem sprawt.zdf.niu c pracach 
kongresu— dzisiaj wspomnę tylko o komunikrcyi, 
jaką członkowie ekspedycji, wysłanej w zeszłym 
reku na wyspę ś. Pawła dla badania zjawiska 
przejścia Wenery po tarczy słonecznej, o naturze 
tej wyspy w wł ściwej giupic złożyli.

Wyspa ś. Pawła, położona ca południu od przy­
lądka Dobrej Nadziei i Australii pod 38° 42’ jec- 
grsficznej szerokości, jest punktem najbardziej osa­
motnionym na kuli ziemskiej. Formacyi bardzo 
świeżej, powstała ora w pośrodku Oceanu z wul­
kanicznych wyziewów i dotąd zachowuje formę 
wulkanienzego kratetu. Zrszu krater ten był do­
koła otoozony skałami, które Ooesnowi do we­
wnętrznego jeziora broniły przystępu. W r. 1686 
holenderski żeglarz Van Flaming był zmuszony 
czółna swoje przez najwęższy pas tyoh skalistych 
wybrzeży przesuwać, aby do wewnętrznego prze­
cisnąć się jeziora. Lecz gdy lord Macartney, uda­
jąc się do Chin w r. 1798, wyspę tę zwiedzał, to 
już od północnej strony wyspy jej brzegi się usu­
nęły, otwierając cieśninę, która dziś wewnętrzne 
jezioro na morską zatokę zamienia. Cieśnina ta 
jednakże jest tak płytką, jednego metra głębokości 
nie dochodzącą, że tylko drobne statki do wnętiza 
wyspy dostawać się mogą. Zresztą od tej półno­
cnej strony brzegi wyspy bezustannie osuwają się 
kn morzu, tek, iż zdawałoby eię, żo wyspa z po- 
środka wód działaniem ognia powstała, jest prze­
znaczoną w niedalekiej może przyszłe ści do zupeł 
nego w wodach zniknięcia. Wegetacja w niektó­
rych mniej stromych częściach wyspy bujna, lecz 
w gatunki nieobfita, z różnej przeważnie składa

s:ę trawy. Fancy też właściwej nie szukać na 
wyspie, której jedynymi mieszkańcami są z rozbi­
tych statków cc a l t ł r  szczury i bezlotki. Natcmiist 
n b  takie tam mcÓE-two, że statek rybacki „Fernand*, 
który podczas pobytu misyi francuskiej przybył 
w tym celu, pszed upływem crteieib gcdiin pr?e- 
pełnioty został rybę mi, których waga od 4 do 100 
kiicgiamów dochodziła. Ta obfitość ryb fcyła po­
wodem kilku usiłowań jej zamissikania; z których 
pierwsze i najważniejsze było dziełem Polaka emi- 
graiita, p. Adama Mteroełe.wekiego, negocyazta 
z wyspy Bourbon. W r. 1843 p. Adam Miero­
sławski udał się na wyspę ś. Pawła w towarzystwie 
11 rybaków i 5 żołnierzy z francuskiej marynarki, 
wysilanych tam przez gubernatora wyspy Bonrbon 
celem zajęcia p&sicdlości w imie frBLcuekirgo 
rządu Rrąd francuski nic potwierdził kroku swe­
go gubernatora i 5ciu tych żołnierzy cofnięto; 
wkrótce też i Mierosławski, pokonany klimatem i 
cieurtatnemi burzami, zebrał pozostałych z nim 
rybaków i powrócił do Bourbon, pozostawiając po 
sobie murowano z kamienia zabudowania, które 
kilkakrotnie po> nim przez rybaków zajmowane, 
obecnie stanowią jedynie opatrznościowy przytułek 
dla żeglarzy, których burza ku wyspie zapędza i
0 podwodne skały ich statki rozbija. Te same 
Mierc sławskiego zabudowania posłużyły misyi fran­
cuskiej do urządzenia właściwych obserwatoryów
1 laboratory ów. Wśęo faktem jest, że na kuli 
ziemskiej nie ma zakątka, któregeby stopa polska 
nie dotknęła— i w którymby, choćby tylko po­
średnio, rodacy nasi do ogólnego postępu się nia 
przyczynili?
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0 8T°d*inie 6*j rano stan jego był 331*31, termometru 
10 8 R. W iatr północno-wschodni.

W sobotę dnia 28 sierpnia: Śgo Augustyna bi- 
Itupa wyznawcy.

S p r a w y  n ą d o w e .
Krakow 23go sierpnia.

Gwałt publiczny i  ciężkie u szk o d ze n ie  ciała.

Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. S k r  s y  Bz o ws k i ;  
Sędziowie: Radca sądu kraj. p. K o r y  t o  ws  ki ,  se­
kretarz p. F e d o r o w i c z ,  adjunkl p. O h m a n ,  
protokólista p. K a l i  t o w s  k i ,  za prokuratora p. 
M o r e l o w s k i ,  obroóa Dr Józef R e t i n g e r .

Obwinieni: E l i a s z  R i t t e r  ma n,  Amalia R i t t e r m a -
11 owa i Józef L ack .

W dniu 15 lipca b. r. około godziny I I  rano szed) 
przez ulicę Poselską około nowego gmachu kryminalne­
go n św. Michała Eliasz Ritterman i usłyszawszy z o- 
kna prośbę areeztanta o kawałek cygara, wyjął całe cy­
garo z kieszeni i kilka centów i chciał takowe aresztan- 
towi podać przez okno. Stojący jednak na straży żoł­
n ierz, przeszkodził temu i wezwał Rittermana do 
odejścia. Kiedy tenże za pierwszem wezwaniem nie ustą­
pił, zawezwał go powtórnie żołnierz słowy: „psiakrew, 
co to !“ Obrażony tern Ritterman rozpoczął sprzeczkę 
z szyldwachem, czem zgorszył się przechodzący poru­
cznik i wezwał nadchodzącego sierżanta, aby poszedł po 
s trs i do gmachu kryminalnego dla aresztowania Ritter­
mana. Ritterman nie czekał na przybycie straży, ale 
sam udał się na Btrażnicę w celu pożalenia się przed 
komendantem straży na grubiaństwe szyldwacha.

W  drodze jednak spotkał się już ze strażą, złożoną 
z 4ch żołnierzy; feldfebla, którzy go przyaresztowali 
i  prowadzili na strażnicę w gmachu kryminalnym, atoli 
przed bramę kryminału wybiegło kilku strażników kry­
minalnych , otoczyli Rittermana i prowadzili go razem 
z żołnierzami na strażnicę, a ztamtąd przez podwórzec 
i kurytarz dosyć ciemny do biura zarządcy więzień. 
W kurytarzu tym jednak rozpoczęło się szamotiuie, gdzie 
(jak Ritterman powiada) szturchany przez strażników bro­
nił się na wszystkie strony i wołał, aby go nie bili, 
(a jak zeznają strażnicy) kopał, gryzł, bił laską i rę­
kami, nie dał się prowadzić do biura. Na to nadszedł 
p. zarządca i nieco uspokoił Rittermana, który jednak 
dowiedziawszy się, iż będzie odprowadzonym do p. pre­
zesa sądu, na nowo rozpoczął kalumnie rzucać na stra­
żników i nie dał się tam prowadzić, tak że strażnicy 
musieli prawie go tam zanieść, przyczem on jednego 
Btrażniks skaleczył w głowę, a dwóch podrapał, czwar­
temu zaś stojącemu w kurytarzu na straży umyślnie 
czy nieumyślnie, (jak poszkodowany zeznaje) kułakiem 
zęba wybił.

Tymczasem zaś nadbiegła żona Rittermana, Amalio 
Bittermanowa i dowiedziawszy się, że męża jej przyareszto- 
*ano i słysząc przez okno krzyki jego i szamotanie, 
Poczęła przezywać strażaików ostatniemi słowy, a kiedy 
zbliżył się do niej strażnik wychodzący prawie z kry­
minału do domu na obiad i zawezwał do milczenia gru- 
biaósko, ona go tak parasolką w głowę uderzyła, że mu 
głowę rozcięła a parasolkę złamała. W  skutek tego zo­
stała i ona przyaresztowaną, poczem miała powtórnie 
jeszcze uderzyć strażnika.

W  skutek tego zrobił się wielki zgiełk na ulicy Po­
selskiej, zbiegł się tłum ludzi, między którymi znalazł 
się Józef Lack, przyjaciel Rittermanów, który oburzona 
postępowaniem strażników, począł ich obrzncać takie ml 
*yraxami, na jakie nie wieln ludzi się zdobędzie. Za 
00 1 jego przyaresztowano, ale zaraz na wolność wypu­
szczono.

W  ten sam dzień po połndniu obraził publicznie 
w gmachu sądowym Ritterman p. zarządcę więzień 
obelżywemi słowy, o co również jest obwinionym.
, Taki stan rzeczy przedstawił się po przesłuchaniu 13 
świadków.

W skutek tego oskarżył zastępca prokuratora Eliasza 
Rittermana o zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 k. k. 
przez to, iż tenże opierał się strażnikom, kopał ich, 
gryzł 1 bił i przez to  starał się udaremnić ich czyn­
ność urzędową; następnie o zbrodnię ciężkiego uszko-

s to i^ m  v l i  153 k' k* przez to> iż Rittermann tojącemn w kurytarzu strażnikowi zęba wybił, co cho-
samo przez się było lekkiem uszkodzeniem, atoli

Powodu, iż tenże urzędował, jest ciężkiem uszkodze-
■* tn 8 wre8zc*e 0 Przekroczenie z § 312 k. k.

ą 12 Bittermann TIArlznwa Viavian nr łan aam JilATIPo ma a ^ rmann nadzorcę więzień w ten sam dzień
jię 2a,D̂ n‘tl obelżywemi słowy publicznie obraził. Ama- 
ła z « rmanowę o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cia-
i o J L  ? 53 k* k. za to, że zraniła parasolką strażnika 
słow» v *izen*e 2 §• 312 k. k. za to , że obelżywemi 

obraziła wszystkich strażników. W końcu Józefa 
co i Bp r. *ż 0 powyższe przekroczenie z tych samych

Oh . m a n o w ą  powodów, 
rońca jednak wykazywał, iż w procesie tym odróż- 

®«®ży dwa momenta, t. j. chwilę od podawania 
eg° cygara, aż do odprowadzenia Rittermana na stra-

eoipodirstwo, pnenysł I haid*L

Wiadomości 
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27go sierpnia.

Wczorajszy targ na Baranie pod względem dowozu 
był znowu dosyć słaby. Ceny uległy ponownemu spad­
kowi. Chęć kupna była dosyć przygnieciona. Zakupna, 
jak zwykle robili tutejsi spekulanci i kupcy zbożowi. 
Dostawa na targ odbywa się przy obecnych zbiorach, 
powiększej części tylko z małych posiadłości.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 38*— 
1) 43 złp., białą od 40 do 44 złp., żółtą od 33 do 
40 złp., "żyto piękne 327 funt. od 28 do 30, po­
ślednie od 27 do 28, jęczmień dla krupników 307 f. 
od 25 do 27, na paszę od 22 do 24 złr., owies 138 f, 
od 15 do 16 złp.

Usposobienie na dzisiejszym targu kleparskim byłe 
mdłe. Tendencya skłaniała się do zniżki, szczególniej 
żyto, które o 50 cent. spadło. Piękną pszenicę płacono 
o 25, zaś jęczmień o 50 cent. a nawet i drożej; owies 
wskutek popytu na wywóz płacono o 15 cen t wyżej 
Pokup na wywóz zagranicę dosyć ograniczony.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8*25 
do 1 1 —  d r .,  białą od 8.50 do 11*25, żółtą od 7*50 
lo 8*75, żyto warszawskie 160 funt. od 7*—  do 7*50. 
żyto podolskie od 6*75 do 7*— , jęczmień dla krupników 
140 funt. od 6*20 do 6*50, na paszę od 5*50 do 6*— , 
owies 100 funt. od 4*—  do 4*40, rzepak 150 fant. od 
10*75 do 11*15 złr., groch 180 f. od 8*50 do 10-50, 
fasolę od 8-50 do 12*50 złr.

przez wojsko, które to aresztowanie mogłoby być 
Powiedli wionę i mogło ulegać karze wyłącznie po 

cWnej, a następnie drugi okres od chwili, kiedy stra- 
>cy samowolnie aresztowali Rittermana i wodzili go 

Anasza do Kajfasza. W drugim tym czynie nie wi­
si obrońca żadnego uprawnienia ze strony strażników 

aresztowania Rittermana i owszem uważa to za czyn 
amowoli i wyprowadza ztąd wniosek, iż strażnicy nie 

występowali w tym razie w żadnym charakterze urzę­
dników a Ritterman wcale nie chcisł i nie mógł wobec
T ’ 4,8 ało siS iDŻ w gmachu kryminalnym i wo­
bec tak przeważającej siły strażników udaremnić ich 

Cl nrz9dowej, że zatem skaleczenie trzech strażni- 
blicznes-o " l i  owążane być jako zbrodnia gwałtu pu- 
urvwatnei’ t °° ®a]w^cej, jako czynna obraza honoru 
dni ciełt- Da Dry*, ,ast9pnie wykazuje obrońcB, że zbro 
ponełńfl • nszkodzenła ciała dlatego Ritterman nie 
czy nm*«b.°DieW8i 8?m po8zb°dowany zeznał, iż nie wie, 
czyn ten i»k’ vZy, nienmyślnie T9ba mu wybił, a więc 

Co do Biff0 bezkarny Prz7padek uważać należy, 
ie zbrnd«io .® a“ow*i udowadniał obrońoa, iż nie istnie- 
naraaniw cl.9 iego uszkodzenia ciała przez uderzenie 
S i  ą  MI-Pri6d dlate8°, że strażnik nie jest urzę- 
ólateJT  pnbllcz”ym w myśl § 153 k. k., a powtóre 
wał 8‘rażnik w chwili uderzenia nie urzędo-

k. n\ m, . na °hiad; przekroczenia zaś z §. 312 
Jswisi t l L je8 t. Winn(> z k&c powodu, ponieważ z prze- 
nsjdobitniei l Bk ”dziady“ ł *• d- okazuje się właśnie 
a nie do V odnosi 8ię do ich prywatnego życia, 
nrzekrno.. - w,adzy» a więc zachodzićby mogło jedynie 

Sad no i obrazy honoru prywatnej natury.
R i t t e r  Ca 8ędzinnej naradzie wydał wyrok, iż Eliasz 
orVod.o ,nie i084 winnym zbrodni ciężkiego u- 

ei?la Cla*a* ale jest winnym zbrodni gwałtu publi- 
. . 1 Prz®kroczonia z § 312 k. k. i skazanym zo-

je na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, zaś Amalia 
* a r m a n o w a n i e  jest winną zbrodni ciężkiego uszko- 
enia ciała, lecz przekroczenia §. 312 k. k. i skazaną 

i  tygodnie aresztu, a Józef L a c k  za to samo prze­
o c z e n ie  na 6 tygodni aresztu.
^ w H 7’ ** tek prokuratori j*k i obrońca zgłosili

Przyjechali do Krakowa od 26 do 27go sierpnia.
HOTEL 'WIKTORYA: H r. Karol Czosnowski ob. ze 

Lwowa, hr. Iza Michałowska z Drezna, Teodor Demen- 
tiew jenerał rosyjski z Warszawy, Ludwika Zozierskoj 
z Warszawy, Aleksander Wrotnowski z Warszawy, Ale­
ksander Adamowicz z Kongresówki, Samson Eisner ob 
z Bytomia, hr. F. Schulenburg z Glatz, Michał Hera- 
szeniewski z Kamieńca Podolskiego, Jan Berlepsch ob. 
z Katowic, Paweł Borske z Rzeniowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józef 
Krasucki z żoną z Galicyi, Wincenty Dzisiewski kupiec 
z Warszawy, Rudolf Schenk major z Tarnowa, Teresa 
Kozłowska, Klementyna Moctyńska i Józef Piotrski ob. 
z Kongresówki, Stanisław Bagduch z familią i Karol 
Kloss z familią z Warszawy, Poraj Michałowski z Mie­
chowa, Antoni Grabianka wł. dóbr z familią z Podola, 
Wincenty Barzik z Ja s ła , Eustachy Zakrzewski wł. d. 
ze Zborówki.

HOTEL pod RÓŻĄ: Wacław Dembowski właś. dóbr 
i J . Jakubowski wł. d. z Kongresówki, Ignacy Passakas 
wł. d. z Kolanki, J .  Fischl z Pragi, J .  Roesler z Wro­
cławia, J .  Dettelbach z W iednia, T. Dąbrowski wł. d. 
z Michałowa, H. Serdukow z familią z Odessy, Juliusz 
Horlboger z Berlina, Józef Różyński wł. d. z Kongre 
sówki, Eleonora Badeńska wł. d. z córkami z Warszawy.

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. Aniela Stecka wł. dóbr 
z Wołynia, Stanisław Ponikiewski wł. dóbr z Poznań­
skiego, F. Budynkowicz wł. d. z Galicyi, Karol Nor- 
biin z Wrocławia, Aleksander Mac-Leod z żoną z Gło­
gowa, Kasper Iwanicki z familią z Białej, Lucyan Pol 
lainto z Medyolanu, Aniela Taczanowska wł. d. z Po­
znańskiego, Stanisław Byszewski z famiiią właśc. dóbr 
z Kongresówki, X. Hieronim Latalski ze Skórkowic.

(NADESŁANE).

W szystkim  chorym przywraca s ilę  
i  zdrowie bez lekarstw  1 kosztów  
Revalescftfere du B arry z Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
RtuaUtciłre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
gtkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa proŁ Dr. Wnrzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra CampkeUa, prof. Dra Dćyć, Dra Ure, hr. 
Castelstnart, margr. de Brśhan i wieln innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z 8 0 .0 0 0  ś wi a deo t w.  świade­
ctwo radcy zdrowia Dra Wnrzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
ralescićre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel­
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo­
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.-, z nadzwy­
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurzer, radca zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po­
wiada W Berliner KHnuche Woehentćhrift z 8 kwiet. 1872 r . : 
„Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Revalescióre) za­
wdzięczam. * Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życianacią- 
głe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
dyety, 2 mamek i innych lekarstw nieustępywały. Reralescib- 
re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro­
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Brćhan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie­
le, chudnięcia i hipokondryi itd.

Reyalescióre jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in­
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry <Jr Comp. 
Wallflschgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach. 
W Krakowie u pp. J. Trauczyńikiego, K. WUtnieuitHego apt., 
we Lwowie u P. Mikolaicha apt. P. (II.) (1587)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
J)«p«s*e tdegrajiczru.

P a r y ż  26 sierpnia. Wodłng Echo universel, 
T h i e r s  zjedzie sięz ks. Gorcz&kowem d. 15 
wrzeSoia w Montrenx. Gamb at  ta jedzie d. 5go 
wrzefieia do Troyes, gdzie będzie miał mowę.

Zagrzeb 25 sierpnie. Jak tu dono&zą, pa­
nuje w Bdś \i wielkie oburzenie przeciw Serbii, 
z powodu, że nie ma st*mtąd pomocy. Tu tworzy 
się legion studencki ze stu młodzieży. Składki n- 
czyniły dttąd 4000 złr. Zbierają także żywność, 
płótno i odzież.

D ubrow nik 25 sierpnia. W piątek mają 
się zebrać w pewnej wsi hercegowińskiej przy wódz- 
oy powstania i nehwelić odezwę o pomoc do sej­
mu serbskiego.

D ubrow nik 25 sierpnia. Dobica spalona; 
mieszkańcy mzli do Stolaoza. Trebinia obsaczona 
przez powstańców, cierpi brak żywności. Do Klęku 
przybyło znów 1500 wojska tureckiego.

D ubrow nik 25 sierpnia. Na pograniczny 
zameczek Kom uderzyli dziś wieczór powstańcy 
z działami. Pod Wojnicą i Korytą między Gaokiem 
a Nevesisiami 400 Turków złożyło broń; odpro­
wadzono ich do Stolacza. Wojnicę, Korytę i siedm 
Mweczków w pobliżu Gacka spalono.

Belgrad 25 sierpnia. Jak słychać, trwa już 
od 18 godzin bój na granicy bośniacko-serbskiej z* 
Użycą. Powstańcy nie mają żadnyoh dział. Wynik 
tego boju niewiadomy.

Cetynia 25 sierpnia. W okolicy P i wy zdo 
byli powstańcy pod wodzą Łazarza Soozy^y 10 tu­
reckich zameczków. To samo donoszą o Gdańsku 
niedaleko klasztoru Piwy, gdzie, oprócz stu ludzi 
załogi, 4 dsic-ła wpadło powstańcom w ręce. Po­
dobno 150 malkontentów muzułmańskich połąozy 
ło się z powstańcami w okolicy Plany.

Petersburg 25 Bierpnia. Doniesienie ajencyi 
Harass o zbieraniu się wojska tureckiego pod Ni­
żem i omożebnem zajęciu przez nie Serbii, stano­
wczo jest zaprzeczanem, gdyż sprzeciwiają się te­
mu inne fiktyozne doniesienia. Porta niezawodnie 
w chwili przyjęcia usług państw obcych, nie zro­
biłaby kroku, któryby mógł spowadzić dalsze za- 
wikłania. Wiadomość ta pochodzi zapewne od po­
łudniowych Słowian.

Knrs pieniędzy i papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

K r a k ó w  27 Sierpnia.
Rnhel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . „ 1 „
Talar pruski.....................................  1 „
Mark niemiecki................................„ 1  *
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . „ 1 „
Napoleondor „ . . „ 1 „
Półimperyal „ . . „ I „
20-to markówka niem. ważna „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne _. . n a  100 zł.

Listy zastawne i óbligi:
6y6 Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)
Óblig. indemn. gal. 
4ęślist. zast.T.kr.z. 
5 yi list. zast. T. kr. z. 
6^  list. hip. bn.hip. 
6?ślist. dł. g.z.wło

(" 
( » 
( » 
( » 
( »

5 7, list. zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 

6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 

"{•/i list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za lOOjś) 
4•/, listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r.) 
4jś listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5yi listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
4jś listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 209 
„ ban. dla Han. i P. w Krak, z wpł. 80zł.
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5 2 -  
5 8 -  
64— 
54*/, 
16 
20

8 92—
9 05 

10 90
1 01 

101 -

92 -
85 50 
78 -
86 50 
92 25
98 50

92 -

91 —

92 50

99 50 
82 -  
94 50 
94 50 
92 75 
81H50

Jak przewidywano, na sejmie chorwackim me- 
obeszło się bez demonstracyi na korzyść powsta­
nia hercegowińskiego. Zaraz nfl pierwszem posie- 
dreoiu wystąpił przywódca stronnictwa narodowego 
Makanec z intsrpslacyą: czy ban zażąda 100 00( 
złr. na utrzymanie uciekającej ludności i czy rząa 
zamyśla przedsiębrać środki pomocy lekarskiej dla 
rannych powstańców ? W motywach tej interpelacyi 
ograniczającej się do obowiązków humanitarnych 
wobec ofiar ucisku tureckiego, stwierdza Makanec 
wsfóluość narodową z ludnością Błowiańską pod 
rządem tureckim, wspólność, która nakłada obo 
wiązki na dynastyę panującą. Dodatek ten nie­
polityczny, zapewne utrudni banowi przychylną od 
powiedź na żądania Makańoa. Wiadomo bowiem, 
że bau należy do stronnictwa oałkowioie oddanego 
Węgrom, a w Węgrzech po nad interesem polity- 
oznym f i1 widokami aneksy! przeważa nienawiść 
8ZCZ-:. CTa do Słowian. Przekonać aię o tem mo 
Zna z  n iep rzy jazn eg o  to n u , w ja k im  P ester L lo y d  
i Inne organa węgierskie wyrażają Bię o powsta­
niu, wyszydzając jego domniemane zwycięstwa nad 
Turkami.

P. Szell, węgierski minister skarbu, ma przygoto­
wać niespodziankę nietylko Izbie, ale nawet gabi­
netowi, zaohowująo do ostatniej chwili w tajemni­
cy swoje projekta oszczędności budżetowych. Ko­
respondent do N. fr . Presse twierdzi, że zadzi­
wią one wszystkich, a telegram donosi, że z otwar­
ciem sejmu rząd węgierski będzie w możności przed­
łożenia ustawy o spłacie 153 milionów długu pu­
blicznego.

Jak dogodną musi być polityka hr. Andrassego 
w sprawie wsobodniej dla widoków polityki nie- 
mieokiej, dowodzi ta okoliczność, że organa pru­
skie nie szozędzą ministrowi au^tro-węgierskiemu 
reklam. Jedną z najćharakterystyczniejszych za­
wiera doniesienie korespondenta wiedeńskiego do 
Kóln. Ztg, jakoby hr. Andrassemu zagrażała in­
tryga „feudalno kierykalna", która dąży do rozer­
wania polityki trzech oessrzy i przygotowuje po­
tajemnie upadek ministra spraw zagranicznych. Pe- 
szteński znów korespondent do berlińskiej Natio­
nal Ztg twierdzi, że węgierscy starokonserwatyści 
dybiący na upadek Andrassegc, dziś z powodu po­
wstania hercegowińskiego mają nadzieję dojścia do 
tego celu, zwłaszcza, że na dworze wzmagają się 
wpływy przeciwne hr. Andrassemu. Vattrland żar­
tuje sobie z tych reklam pruskich, zawsze używa­
jących pcatraofau intryg klerykalnc-f-udalnych, ale 
N. fr . Pressi bierze je za dobrą monetę i uty­
skuje, że reakcyjne żywioły na dworze ooraz wię- 
oej podnoszą głowę i starają się zachować stano­
wisko hr. Andrassego. To pewna, że kwestya wscho­
dnia będzie kamieniem próbierczym polityki au-

stryaokiego mioistra spraw zagranioznycŁ, 6 ile 
zdoła z niemożliwej polityki trzech oeaarzy, prze­
chylając się na jedną stronę, zapewnić korzyści dla 
Austryi, lub tylko wydobyć kasztany gorące z te-
0 popiołu tureckiego dla Niemiec lub Rosyi, al- 
>o dla obojga.

Ciekawą pod tym względem wskazówkę podaje 
zwykle dobrze inspirowana pruska Post. Przema 
*ia rzeczony dziennik za uprawnionemi interesami 
Austryi na półwyspie bałkańskim, że tam zwrtca 
się naturalny kierusek i waga tego państwa, wre­
szcie, że byłoby korzystniej dla Niemiec, poprztć 
Austryę na Wschodzie, niźlt rzucić proaineye sło­
wiańskie Turoyi na pastwę Rosyi. Artykuł ten wy­
wołał już polemikę włenie prasy niemieckiej, któ­
ra utrzymuje zgodny chór na nutj polityki trzech 
cesarzy. Bremer Ztg występując przeoiw dowodzę 
niu Post, oskarża ją, że prowadzi do rozdwojenia 
między Austryą i Rosyą, kiedy interes Niemiec 
zawisł właśnie na tem, aby zbliżeniem się tyeb 
mooarstw ku sobie wpływ ich neutralizować. Po­
trzeba przeto bądź co bądź zażegnać Bprawę wscho­
dnią, aby ani Austrya, ani Rssya nic na niej nie 
skorzystały.

Natomiast zkąd inąd donoszą, jakoby Rosya pra­
gnęła wciągnąć wakcyę dyplomatyczną na Wscho­
dzie Franoyę. Zamierzone konfareneye dostarczy­
łyby do tego sposobnośoi. Ale oo powie na to ks. 
Bismark? Zgoła medyacya, lubo korzystuie zrazu 
się zapowiadsjąoa, może sprowadzić dopiero liczne 
zawikłania i rozprządz w zarodzie nienaturalny 
związek trzech cesarzy.

Wobec sprawy sprawy wsohoduiej, a właściwie 
hercegowińskiej, nikną wszystkie inne, gdyby nawet 
były w tsj chwili jakie polityczne sprawy, ale rzoc 
by można, że wcale ich nie ma. Dyplomaoya uży­
wałaby niepamiętnego wywczasu, gdyby nie po­
wstanie ca półwyspie Bałkańskim, które nawet 
stało się powodem powrotu z niedoksńczonycb 
przejażdżek i kąpiel ministrów; niemożna bowiem 
nazwać sprawą polityczną zapasów dzienników fran­
cuskich o uniwersytety, albo o wędrówkę pobo­
żnych Niemców do Lourdes, oo wprawdzie byłe 
już powodem dyplomatycznych korespondencyj 
a teraz staje się powodem polemiki dzienników pa 
ryskich spierających się o to, czy przyjąć pątników 
jako spokojnych wędrowców, lub też uważać ich 
za wrogów i niemieó dla nich litości t. j. nie dać 
im noclegu.

Od d. 24 do 26 bm. odbywał się zjazd roczny 
delegatów stowarzyszenia protestanckiej propagandy 
imienia Gustawa Adolfa. Osobliwą mogłoby się 
wydawać rzeczą przyjęcie tej firmy króla Szwedzkie­
go, który straszne Niemcom zadawał klęski; ale 
że szozególniej wyprawa jego wymierzoną była prze 
oiw ówczesnemu cesarstwu, a król ten opierał się 
na protestantyzmie, przeto w północnych Niemczech 
przez antagonizm do Austryi i do katolioyzmu 
znajduje wielbicieli. R:ąd pruski zawsze jednak 
trzymał się ca boku wobeo tego stowarzyszenia; 
w tym zaś roku, gdr zjazd naznaczony został do 
Poczdamu, Cesarz Wilhelm kazał oddać na ten 
cel wielką sslę zamku i przyjmował z Cesarzową 
delegatów, przyczem przyrzekł im pomoc i opiekę, 
ubolewał jednak, że potrzeba jeszcze w Niemczech 
robić dla protestantyzmu propagandę. Słowa te wy­
kazują, że cesarz Wilhelm nie tai się, iż przestał 
być monarchą wszystkich ludów swoich, i gotów 
nawracać katolików na swoją wiarę. Rzecz to zre­
sztą dziś nie tajna.

W telegramie wysłanym z Konstantynopola 19 
b. m., który całą obiegł Europę, a pochodzi od 
ajencyi Haras-Reuter, powiedziano, że mocarstwe 
żądały od Porty zawieszenia kroków wojennych. 
Cenzura turecka, która szczególniej czuwa nad te­
legrafami, przepuściła tę depeszę z tem wyrażeniem, 
które okazało się być mylnem. Czy było to przy 
padkowe przepuszczenie, czy umyślne? Porta mo 
gła mieć w tem interes, aby mniemano, ża wstrzy 
muje kroki zbrojne, bo wiadomo, że konsulowi 
rządów europejskich mieli nalegać na powstańców, 
aby broń złożyli i zanieśli tylko żałoby swoje przed 
komisarza tureckiego. Gdyby powstańcy uwierzyli 
w prawdziwość telegrafowanej wiadomośoi, iż po­
słowie zagraniczni żądali od Porty zaniechania 
wojny, wtedy może łatwiej zgodziliby się na zło­
żenie broni, a przynajmniej na wstrzymanie dal­
szych ruohów powstańozyoh. Zapewne więo umy 
ślnie wsunięto pomienione słowa dla telegrafowa­
nia ich.

Wielkiej wagi byłaby wiadomość, jeżeli prawdzi 
wa, że w Albanii zaczyna się również ruch po 
wstańoiy między Mirydytami, ludem chrześciań 
skim w górach, wyćwiczonym w boju, bo zawsze 
zbrojnym dla własnej obrony przed urzędnikami
1 wojskiem. Mirydyoi bardzo często chwytają za 
broń i nieraz już dali się dotkliwie uczuć Turkom. 
Są oni prawie niezawiśli, sami Bię rrądzą i tylko 
zwierzchnictwo sułtana uznają, a domagają Się 
wieliorządzcy w osobie księcia Bib-Dodo.

O powstaniu w Kokanie taką Buski Inwalid 
otrzymał z Taszkentu telegraficzną depeszę:

W chaństwie Kokańskiem rewoluoya; wejska 
chana przeszły na stronę buntowników, nasze po­
selstwo w Kokanie zasłoniło odwrót chana z ro­
dziną do Chadżentn z pomocą 15 kozaków i kilku

dzigitów: powstańcy ścigali uchodzących, przyczem 
poselstwo i kozacy narażeni byli na strzały dział 
i ręoznej broef. U nas zabito dwóob dsygitów. Na 
czele powstanid stoi Abderrahman-Awłobaczi, który 
obwieśoił wojnę za Wiarę, gotuje się do pochodu, 
i wysłał emisaryuszów do podwładnych nam ky- 
szłaków (wiosek).

219 — 
137 — 
135 — 
63 -

żądają

1 5 4 -  
1 66 
1 66 -

0 557, 
5 26
5 30 
9 02 
9 20 

11 05
1 03

87 -  
79 50
88 —  

S3 25
100 -

98 26

92 -

93 50

100 — 
87 -  
96 -  
96 —
94 — 
82 50

139 -  
238 -  

68 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 

m. StanisławowaLosy

W ViedeA 26 Sierpnia.
5*/0 zjed. dług pańs. bank 

„ srebr.
Oblig. ind. niz. Austr. 

„ czeskie 
węgierskie 

—iskie

„ „ swdmiogr
5% węgierska pożyczka kol, 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5°/0 Banku naród, listy . .
„ galicyjskie....................

” gal. zakł. kred. włość.
„ węgierskie listy . . .
„ zaJu. kredyt, austr.
„ zakładu kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach .
„ Domen, państ. 120 złr.
„ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854.
„ 1860 . 

y, losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . 
Kredytowo . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .

płacą żądają

15 — 
14 —

16 50 
15 50

69 75 
72 70 
98 25 

100 — 
81 50 
85 -

79 75

69 85 
72 80 
98 75 

101 -  
81 75 
85 50 
85 50 
80 25

100 — 100 50

95 30 
79 —

99 25 
85 50 
99 60

95 50 
79 25 
87 50 
99 75 
85 75 

100 —

89 60 
129 5Q 
,92 75

90 — 
130 -  
93 25

275 -  
104 -  
111 80

280 — 
104 25 
112 —

116 -  
136 — 
77 75 
22 -  

163 75

116 50 
136 50 
78 25

164 25

94 - 95 -

Ostatnie depssze telegrafiom* ,;Cx*s*.“
Wiedeń 27go sierpnia. Presse donosi: Izba 

;iełdowa na swojem dzisiejszem posiedzeniu posta- 
i owiła zalecać waruLkowo ministerstwu skarbu po- 
c anie miejskiego stowarzyszenia kredytowego we 
iwowie, względem dopuszczenia listów dłużnych hi­

potecznych przez to stowarzyszenie wypuszczanych, 
do kotowania na giełdzie. Warunek przez Izbę po­
stawiony odnosi się do jednej zmiany statutów tej 
instytuoyi, który pod względem czasu trwania po- 
ręki poszczególnych stowarzyszeń zostaje w sprze­
czności z ustawą o stowarzyszeniach pieniężnych.

Wiedeń 27 sierpnia. Delegat austre-węgier- 
ski na przyszłe rokowania pacyfikacyjne, jlny konsul 
Wa s s i oh ,  delegat rosyjski i konsul J a s t r e b o w  
»rzybywają 31-go sierpnia do Dubrownika, gdzie 
pełnomocnik niemiecki bar. L i o b t e n b e r g  złączy 
się z nimi. Delegat francuski, jlny konBul V i e n n e, 
reprezentant rządu włoskiego konsul D ur an do 
udają się z Serajewa wprost do Most m u , gdzie 
irawdopodobnie nastąpi zebranie s?ę wszystkich 
delegatów. Według doniesień z K o n s t a n t y n o ­
pola,  nadzwyczajny komisarz turecki wyznaczony 
do układów paojfikacyjnyoh w Hercegowinie, S e t ­
t e r  pasza, prezes rady Stanu, bęzzwłooznie odpły­
wa na pokładzie jachtu „Izzedin* do Klęku.

W i e d e ń  27 sierpnia, (pryw.) Presse zamie­
szcza telegram z Dubrownika, który mówi: Do Klę­
ku przybił parowieo turecki i wysadził na ląd a- 
muoicyę, żywność i koni?. Pułkownik suitryacki 
ianica, który w sprawia służbowćj jechał do Met- 
cowicz, został na drodze austryackićj między Kie- 
fciem i Metkowiczem zatrzymany przez posterunek 
turecki i zaprowadzony do głównśj kwatery ture- 
ckićj. Zdaje się, że Turcy umyślnie udają, że nie 
wiedcą, iż jest to droga austryacka, gdyż ostatme- 
mi dniami kilkakrotnie ofioerowie austryaccy byli 
zatrzymywani.

Poczdam 26 sierpnia. Na wczorajszej u czcią 
delegatów stowarzyszenia Gustawa Adolfa (propa­
gandy protestanckiej), rzekł Cesarz, te zawsze sto­
warzyszeniu i jego celom żywy swój udział okazy­
wał; pragnie on, aby się ono w ojczyźnie i po za jej 
granicami zakorzeniało i błogie przynosiło owoce. 
Będzie zaś mogło tego dokonać, opierając się na praw­
dziwej podstawie swojej; na niej będzie się Cesarz 
uważał związanym ze stowarzyszeniem. Przewo­
dniczący podziękował i naznaczył za podstawę Sto­
warzyszenia Jezusa Chrystusa wczoraj, dziś i po 
wszystkie wieki, co Cessrz jeszoze raz wyraźnie wy­
znał. Cfsarz opuścił salę wśród okrzyków.

D ubrow nik 27 sierpnia. Okręt przewozo­
wy turecki wiozący Ach me ta  paszę i dwa bata­
liony wojska, przybył tutaj, lubo przeznaczony był 
stanąć w Klęku; zażądał on dopuszczenia go tu­
taj i wolnego związku ze stałym lądem, co mu 
wzbronionam zostało z powodu nieporządku w pa- 
pieraoh okrętowych pod względem sanitarnym. Dj- 
wódzoa okrętu znosi się z tutejszym zawiadowcą 
konsulatu tureckiego.

D ubrow nik 27 sierpnia (pryw.) N e d ż i b  
pasza wyruszył onegdaj z wojskiem swojem na no­
wo. Jutro odbędzie się w klasztorze Koczerawo u 
granicy czarnogórskiej zebiaaie się przywódzców 
powstania i prawdopodobnie nastąpi wybćr Lubo-  
b r a t y o z a  na wielkiego wojewodę Hercegowiny. 
Powstańcy rozpuszczają wieść, twierdzącą, że rząd 
czarnogórski stanowczo przyrzekł im wystąpić zbroj- 
no i wdać się w wojnę.

Konstantynopol 26go sierpnia wieczór. 
Ma hmud  paBza właśnie co instalowany został ja­
ko wielki wezyr a S e r v e r  pasza mianowany zo­
stał prezesem rady stanu.

IK ow y J o r k  26 sierpnia. Dowódzca eskadry 
sm sry k ań łk ie j w Panamie telegrafował, że P a n a ­
ma wypowiedziała wojnę związkowi krajów K o­
lumbi i .

K u r s a .  Wi e d e ń  27 sierp., godz. 2 m. 35 
po pał. Renta papierowa 69 90 — Renta srebrna 
7 0 . - . -  Losy z r. 1860 111*75. -  Akoye Banka 
Naród. 917.— Akcye kredytowe 207*10. — Londyn 
111*65. — Srebro 102*—. — Napoleony 8 93—
Lombardy 98*25. Losy z r. 1864 136* Akcye
kolei Karola Ludwika 218 75 Akcye Lwowakc- 
Caerniowiecłńej 137*25. — Akcye kolei węg. półr. 
wschód. 113*—. — Akcye kolei w ę g . - wschód 47.— 
Losy tureckie 48*25. — Obligacye indemn. gabcy]- 
skie 85 77. — Losy premiowe węgierskie 75.—.— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 123 —. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 142 50* — Akcye firanko - węgier.
53*—.Akcye franko-ąustr. 32* Tal- 165 25.—
Ruble 15312.

Usposobienie giełdy: tez ruchu.
UBDAKTOfc CDPOWIKDBIALSnr I WTDAWW

A n t o n i  K ł o b u k o w s k l ,

„ Palfy . . •
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
tanku naród, austryac. . .
lakładu kredytowego . .

arow. na Dunaju 
północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn .-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie

płacą żądają!

35 — 36 —
27 40 27 80
25 - 26 -
27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
19 50 20 50
12 — 13 —
13 50 13 75

917 — 918 -
207 60 207 80
367 - 368 -
1725 1735

269 — 270 -
175 75 176 25
98 - 98 50

218 75 219 25
137 25 137 75

113 - 113 50
127 50 128 50
121 - 122 —
122 50 123 —
112 — 112 50
186 50 187 -
46 75 47 -

141 50 142 -
155 75 156 25
9.* 90 100 10

207 25 207 50
32 - 32 25
53 -  
-------

1 
1 

1 
S 

1 
1

___ —

—IBanku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

Koszycko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Gmissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
pół*, c. Ferd. 100złr.m.k, 

M a lOOzłr.w.a.
„ „ w  srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5%! 
za 100 złr. w. a.

50/0 w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5°/o za 10® • 
Emissya H. . . .  
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/Qzal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a.
w srebr. 5% *a lOOzh 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragsłde przem. zel. 

po 300 złr. • • •

Waluty.
Cesarskie korony •

dukat na wagę .
„ obrączkowy

Złoto cX mareo . . .
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i .....................

53 — 
238 -  

78 50

21 -

140 -  
138 50 
104 
223 — 
100 —  

93 25 
104 -

97 25

79 -  
82 50

79 —

5 28** 

8 92

22
77

141
139
104
225

104 25

50
Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyafy rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

50

97 75

86  -

5 29“  

8 93

Ł w ó n  26 sierpnia.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

Półimperyal rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . .
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 '/0 

* » » » u 4*/,
, „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gal

W a r i M w a  25 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rab.
o»  & »  »

kupon „
* nowe »

kupon »
likwidacyjne „

kupon m
Kolej warszawsko-wiedeńska

,  bydgoska 
tereepolsk. 
łódzka

11 2711 21

102 
102 10

101 90
101 90

1 65“

H  7 0 -

~Ó 7 0 -  
93 5 5 -  
0 877, 

82 15— 
0 93V3 

88 -  

75 0 0 -  
1118 7 5 -  
tlOl 0 0 -

5 1 8 - 5 2 1 -
5 1 9 - 5 2 9 -
8 9 6 - 9 1 5 -
1 5 8 - 1 6 6 -
1 52— 1 5 3 -
1 6 4 - 1 66—

86 75 87 50
78 60 79 90
92 60 93 20
85 25 86 —

219 __ 221 —
136 50 138 50
236 — 238 —

95 40

93 25 

81 85

117 75 
100 00



CZAS 8 Soboty 28 Sierpnia 1871.

0G 10§Z E W IE .
Od d. Igo Września r. b. przyj­

muj Vu a m ieszkanie i wifet 
UCZniÓW z niższych szkół gimna 
zyalnych, realnych lub ludowych.

Mieszkam n a K l e p a r z n  w pobliżu 
plant, w domu pod Nr. 86 na pierw- 
szem piętrze.

Wojciech Michna
(2094-1-3) nauczyciel szkół pubi.

Jeden lub dwóch uczniów
uczęszczających do niższych klas szkół średnich, 
lab też pragnących dopiero przygotować się do 
takowych — znajdzie wygodne pomieszczenie, su­
mienny nadzór, pomoc w naukach i troskliwą ro­
dzicielską opiekę u p r o f e s o r a  szkoły 
realnej. Oprócz przedmiotów szkolnych mogą 
być udzielane język francuski, rosyjski i muzyka.— 
Zgłosić się można w godzinach od 9ćj do H ej 
i od 3ój do 6ój, ulica S. T o m a s z a  (róg Szpi­
talnej) Nr. 372, dom Kieresa, na drngiem piętrze.

(2096-1-2)

Z Wipljnulfi Wpisy uczniów i uczen- 
iliulluZiIu. nic do szkół wielickich, 

a mianowicie: do 8 - klasowój szkoły 
wydziałowój, 5-klasowśj szkoły żeńskiój 
i 3-klasowej szkoły męskiej rozpoczną 
się d. 29 Sierpnia b. r. i trwać będą 
do dnia 1 Września 1875 r. (2095)

Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie od dnia 1 Paź­
dziernika r. b. w  ap tece  W ła ­
dysław a Q Umińskiego w  
M yślenicach. (2085-1-3)

Poszukuje się do zaprzęgu
klaczy

rasy perszerońskiej, miary 15’/, do 16, w średnim 
wieku.— Mający takową na zbyciu, raczą się zgło­
sić f r a n c o  Wny B yuem ld  w Bochni.

(2089)

bawiąca jeszcze zagranicą, szuka po­
mieszczenia jako przyjaciółka domu albo 
towarzyszka podróży. Posiada grunto­
wnie język francuski i  angielski, wesołe 
usposobienie, dobre rekomendacye. Oferty 
pod adresem: V. 1502 A n n o n c e n  
E x p e d i t i o n  von Rudolph Masse iD 
N i l r n b e r  g. (1838-1-2)

Isi^yernia, skład nut i dziBl sztuki
A. Mo w ó l e c k i e g o

w Krakowie 1 w Nowym Sąozn,
zaopatrzoną została w znaczny zapas ksią­
żek szkolnych, używanych tak'w zakładach 
naukowych publicznych, jak i pensyonatach 
prywatnych.

Filia zaś księgarni w Nowym Sączu, 
oprócz książek szkolnych, zaopatrzoną zo­
stała w wielki wybór piśmiennych inate- 
ryałów, globusów i przybjró v do malowania 
i rysowania.

Ta sana księgarnia otrzymała na skłac 
główny: Poezje F. M. Eysymonta, (Obrazy 
poleskie) i posiada znaczną ilość Moraw­
skiego „Dzieje Polski" tom Iszy. w nowem 
wydaniu. (2122-1-6;

J. I

KSIĘGARNIA

W

ldniem 1 Września r. b.
otwieram Zakład wyższy na­
ukowo wychowawczy żeń­
ski w  K rakowie, gdzie prócz 
przedmiotów dla szkół przepisanych 
udzielać się będzie gruntownie język 
francuski i angielski w połączeniu z 
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysunki 
i wszelkie roboty ręczne za bar­
dzo prsystępnemwynagro- 
dzeniem. Jako wdowa i matka 
jednej córki pojmując całą ważność 
wychowania dzieci, zwłaszcza panienek, 
tym chlubniej starać się będę wywiązać 
z obowiązku przezemnie podjętego. Sza­
nowni i rodzice i opiekunowie życzący 
sobie umieścić swe córki w moim za­
kładzie raczą wcześniej się zgłosić na 
ulicę Szeroką (plac Dominikań­
ski) Mi*. 485  dom W. Krasu- 
skiego. Przyjmuję również panienki 
uczęszczające do szkół publicznych lub 
seminf?ryum, zapewniając troskliwą o- 
piekę obok nauki języków i muzyki.

Kraków dnia 31 Lipca 1875 r.
(2147-1-3 ) Enfemja Niesiołowska.

n n | A  Szwedzkie retoar złr. 15*— 
u V i w  Hr. Waldersdcrf „ „ 14-—

aF Szampańskie „ „ ]0‘—
Truskawki nowe z nazwisk. 20 szt. „ 1-—

„ Poziomki miesięczne 100 „ 1*50
„ bez nazwiska 100 szt. „ 1-50

G i l  i l l  n i s k a  p. Tarnów.
(1985-3-4) S . K or* yn ek .

Apteka w Ulanowie
poszukuje m agistra  lub asysten­
ta ;  —  oraz m aszyna do wo­
dy sodOWĆJ w dobrym stanie jest 
w tćjże aptece do nabycia. (2070-1-3)

Hilkaset owiec
młodych i zdrowych, —  Jest do 
sprzedania.—  Bliższa wiadomość 

w J a s i o n c e ,  poczta Rzeszów,
(2051-2-4)

F. NIEDZIELSKI i  B O M !
poleca świeży transport h r o h l  
b e l g i j s k i e j  odtylcowejzwanej 
Lancaster, oraz rewolwe­
rów Lefaucheux i Lancaster, 
po cenach fabrycznych, z gw a- 

rancyą za dobroć takowych.
(1998-2-3)

poleca następujące szkolne dzieła:
tal. sgr.

1) Nauka o ziemi i atmosferze — 15
2) Jerzykiewicz. Botanika . . 1 —
3) Brzeski. Obrazkowy elementarz 

Część pierwsza . . — 5
Część druga . . . — 10
Obie części razem . — 12

4) Cegielski H. Dr. Gram. grecka — 20
— Nauka poezyi . . .  2 —
— O słowie polskiem . — 20

5) Delert X. J. B. Historya ko­
ścioła 2 tomy. . . 4 —

— Liturgika . . . . — 15
6) Dzieduszycki M. Pieśń o dzie­

jach Polski . . . — 10
7) Estkou ski E. Nauka pisania 

i czytania . . . .  — 3
— Nauki wiejskie . . — 25
— Pisma pedagog, t. I. 1 —
— Zbiorek rzeczy swojsk. 1 —

8) Fontana Julian. Astronomia 
ludowa..........................1 —

9) Gruszczyński S. Dr. Nauka o 
zd a n iu ....................... — 20

10) Jeografia do począt. użytku — 5
11) Jerzykowski A. Dr. Zadania 

do tłomaczenia z pol­
skiego na łacinę I. od. — 20

— Zadania do tłomacze­
nia z polskiego ra ła­
cinę II. oddział . . — 20

12) Katechizm rzymsko katolicki 
X. J. Deharbe, tłum. 
przez Likowskiego . — 10

.3) Katechizm rzymsko-kat. (dla 
dzieci X. J. Deharbe 
tłum. p. Likowskiego — 1

14) Klonowski T. Zbiór pieśni na
2, 3, 4 głosy, serya 2 — 3 
serya 3 ....................... — 10

15) Lazar .wicz Dr. Słownik do
Homera Odyssei . . 1 10

— Słownik do Xenofon. 
Anabasis . . . . — 25

16) Nehring W. Dr. Kurs litera­
tury polskiej . . .  1 —

17) Piosnki wiejskie z melodyami— 15
18) Rymarkiewicz J Dr. Poezye

dla młodszego wieku 
z rozmaitych pisarzy — 15

— Prozaika cz. stylistyka 1 —
— Wzory prozy, stop. I. 1 20

Wzory prozy, stop. II. 1 7
Wzory prozy, stop. III. 2 —

19) Studniarski. Gram. francuska
z przykład, do tłum. 1 15

20) Waga Teodor. Historya ksią
żąt i królów . . .  1 20

21) Wybór nabożeństwa najpo­
trzebniejszego z ksią­
żek aprobo wan. wyjęty — 5

22) Wykład rachunków praktycz.
przez Dra Brettaera, 
z niem. przełożony p. 

(2140-1-3) Dra W. Milewskiego — 20

fen

j g *  100 listów 1 100 kopert oentów 70 I Wyźól.

71. DWORSKI
Sład papieru, ksiąg handlowych i notatkowych, oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk angielskich, francu­

skich i niemieckich.
Prawdziwy papier rysunkowy Whatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier ingre Michaleta, 
K alk a, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun­
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie 
__________  umiarkowanych. (2132-1-10)

I ^ ^ ^ O O ^ k o p e r ^ ^ m g łó w k a m ^ ^ z ln j ^ a ^ ^ ^ J I
W Zakładzie przy ulicy Sławkowskiej Ł. 280 X M S S & ' S S t J g S S t
szkół publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę. 
W domu lekcye fortepianu i konwersacja francuska i niemiecka. — Rekomendacyą 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor seminaryum żeńskiego. (2014-7-10)

Instytut gospodarczy w  uniwersytecie Lipsktm.
K u r s  z i m o w y  rozpoczyna się dnia 19go Października r. b. 

(H 34455) (1837) Prof. Or. Blomeyer.

SZKOŁĄ HANDLOWA
w Marktbreit nad Menem w Bawaryi.

Gruntowna nauka wiadomości fachowych kupieckich, języków: niemieckiego, ła­
cińskiego, francuskiego, augielskiego i włoskiego, Matematyki, Nauk przyrodniczych. 
Założona w r. 1845. Wyborne położenie, dobre i tanie utrzymanie. Kurs zimowy 
rozpoczyna się 1 Października. Prospektów i bliższych objaśnień udziela przełożony 

(1836-1-3) (H 62089) J .  D a m m .

S i r o p  d u

diTORGET
ożywa si$ z niezawodnym 
skutkiem przeciw (maz­
iom ne r w o w y m ,  
katarom , koUiu- 
*/.owl, bezsenności 

1 wszelkim cierpieniom p i e r s i o ­
wym.

Zadawalr.ia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawj 
wystarcza.

W Paryże, olica Vivienne, -36, w aptece Dra Cha 
kle, — w Krakowie w aptece p. J. Trouezyńtkiego 

w aptece p. U'. Redyka. (16,3-28-48f

Śwlożośó, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-0RIZA
d e  M IM O M  d e  L E M C Ł 0 8

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu
Panujących Dworów,

207, ulica S t .  Honor i  w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. Mikolaecha i Strzy­
żewskiego.________ _ (1646-3-)

W Piątek 27 i w Sobotę 28 Sierpnia

w Salonie Frtthbecka
o s ta tn ie

przedstawienia automatów 
Tscłiuggmalla

1 rnebomej panoramy kolei półno- 
ono - tyrolskiej i brenneńsklćj. 

C en y m iejsc: Krzesło 60 c., pier­
wsze miejsce 40 c., drugie miejsce 20 c.? 
dzieci płacą połowę ceny. Biletów do 
krzesrł dostać można w dzień na sali.— 
Kasa otwarta o godz.< 7. Początek o 
godz. 8 wieefór. — O liczne zebranie 
najuprzejmićj uprasza

Rodzina TschuggmdUa, z Tyrolu. 
W razie deszczu przedstawie- 

nia nie będzie.________  (2092-1-2)

Walce patentowe do młynów
(Walzenstublungen)

HENRYKA HAGGENMACHERA.
Walce patentowe dają się zastosować w każdym młynie bez żadnych prze- 

ritbiań i b.z nowego urządzania czyszczalni (Putzerei), ponieważ części mączne 
czyli grys wychodzi z tych walców do czyszc-a ni tak roztarty jak datąd z kamieni.

Konstrukcya walców jest tego rodzaju, że obok nich zbytecznemi stają się 
dotąd narządy do czyszczenia grysu (detacheurs), bo walce same szrotują, roz­
cierają i mielą psznicę zarówno twardą jak i m i ę k k ą ,  Ponieważ zaś mełcie 
odbywa się całkiem na zimno, należy więc walce opatrzeć sitem cieńszem Igo 
lub 2go numeru.

Te walce czynią większą usługę, aniżeli wszystkie inne dotąd znane, wydają 
bowiem produkt roztarty, wcale nie gruzłowaty i czynią cały proces mielenia 
szybs?ym a wydatek obfitszym, dają zaś mąkę równie jak z kamieni grysiko- 
watą a znacznie bielszą. (1831-1-6)

Walce te wyrabiane są w trzech gatunkach:
A) do szrotowania (Schrotwalienstnhlnng);

na pierwszy i < rugi szrót, użycie walca odpowiada użyciu 48-calowego kamienia, 
w młynach którs chcą system walcowy gruntownie przeprowadzić.

B) do rozolerania (Anfloswalzensmhlnng);
na trzeci, czwarty i piąty szrót równie jak do każdego innego grysu; użycie 
odpowiada 75% kamienia 48-calowego; dla młynów wszelkiego rozmiaru i sy­
stem u  niezbędno.

C) do mielenia (Mahlwalzenstnbl);
na czysty grysik i dunst do wyrobienia gotowej mąki; dla młynów chcących cał­
kiem przyjąć system walcowy; użycie walca odpowiada 70% kamienia 48-calowego.

Walców tych nabyć można

w  Prazkiej Fabryce maszyn Towarzystwa akcyjnego,
dawniej Boston & Oomp.

W P R A D Z E
(Prager Maschinenbau - Actien- Gesellschaft vornuds Ruston Comp.

Prag).in
U l

Ogłoszenie^
Podpisana ma zaszczyt zawiadom ć 

Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol 
nego fachowego kierownika podeJlllC-
wać się będzie nadal robót ma 
larskioh i lakierniczych wszelkiego
rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 
swem ś.p. Józefa Pochwalskiego, męża 
mojego, raczy także nadal nie odma­
wiać zaufania tego pozostałej wdowie, 
która starać się będzie życzeniom i 
i woli robiących obstalunki najzupełuie 
zadość uczynić. (2143-1-10;

Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r.

Marcyanna Poohwalska.
l l l e n  H a r m e l i e ś a  IVr. aa.

W wyższym zakładzie moim nauko- 
wo-wychowawczym żeńskim r o z ­
p o c z y n a  s i ę  n a u k a  d n i a  
1 W r z e ś n i a .  Ażeby naukę u- 
trzymać na wysokości tegoczesnych 

wymogów, postarałam się o fachowy h nau­
czycieli i spodziewam się, że Szanowni 
Rodzice i nadal jak dotąd swem zaufaniem 
zaszczycać mię zechcą. (2076-1-3)

Teodora Trzetrzewińska.

—

Zabezpieczony znakiem ochronnym.

„Capellin“ środek roślinny na porost wio-
q A w  sprawdzony i  uznany tak przez c. k. Komisyę z d r o w i a ,  jakoteź przez che- 
O w  W  |  iników sądowych, zjednał sobie ogromne wziecie 11 nnMinznnsni ś*Ułnom.' 
skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa.

e ogromne wzięcie u publiczności świćtnemi swemi 
,, które każdy przejrzeć może. „ C a p f e l l l n 1*, któryI ii J nrwmtnflfllrl m m ln A M n l uXl r. 1-1. ,1A J 1 _

..* S m

bez źadnój przymieszki minerąlnój składa 
dynie z wybornych ziół i korzonków, a więc be?-  w "7Je-dynie z wyoomycn ziół i korzonków, a więc bez żadnej 
obawy używanym być może, posiada następuięće przymioty:

1. Przyspiesza porost włosów.
W  2. Chroni 0€|  j c łl  w y p a d a n i a ,  mianowicie pb tyfusie,

_  po połogu i po przebyciu innych ciężkich chorób.
3. Zabezpiecza włosy od siwienia, dostarczając ich ko­

rzonkom pożywnych soków i wzmacniając takOwe.
4. D z i a ł a  j a k o  ś r o d e k  c z y s z c z ą c y  przeciw tworzeniu śfę łupfeźń.
5. Pomaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd.
6 .  D z i a ł a  s k u t e c z n i e  i u ś m ie r z a j ą c o  n a  migren# i  n e r w o w y  

ból g ł o w y .
7. N a d a j e  włosom nietylko siłę i tęgość, ale także i piękny 

połysk.
T e n  więc środek na porost włosów powinien słusznie mieć 

n ie rw s z e ń s tw o  pomiędzy wszystkiemi innemi.
V’» łaskawą uwaąę'zasługuje dalej : 

■Cxtrakt przeciwko łupieżowi z zaręczeniem za sku­
tek tego jednego z najnieszkodliwszych środków, beż żadnej przy- 

_ _ mieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci używać można bez
obawy. Skutek następuje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Sredek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania.

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
zlr. 1, małej na 6 razy 60 cent.

E. w. Niesner, Wien, Wiedeń, Karlsgasse Nr. 18.
Świadectwo lekarskie.

Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (,,Capellin“) używałem u wielu moich 
pacyentów, i że z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne i prawdziwie zadziwia­
jące rezultaty tak co do porostu, jak również co do zapobieżenia wypadaniu włosów; w skutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepiej polecić każdemu. Na potwierdzenie tego świadectwa 
kładę mój podpis i pieczęć.

Wiedeń 25 lutego 1875. (1811 5-12)
(L. S.) Dr. v. Schóts, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu.

Składy w Wiedniu: J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I  Singerstrasse 15; Józef Weiss, 
apt. pod murzynem, I  Tuchlauben 27: Ph. Neustein, apt. pod ś. Leopoldem, I  Plankengasse 6; w r e ­
szcie: J. v. Torók, apt.; w Pradze: J . Fttrst, apt.;; w Bernie: Franciszek Eder, apt., jak ró­
wnież we • wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii. Cena wielkiój flaszki z przepisem użycia w kil­
ku językach złr. 1 cen t 60, małej złr. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
nalefeytości, z prowincyi za przesłaniem należytości, albo za pobraniem pecztowem (Nachnahme). 
B M P  Opakowanie 20 cent. więcej. " W  Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent. O udzielenie 
na skład można się udać do: E>. v . Vienner, Wien, Wiedeń, Harlsgasse, Nr. 1 8 .

łlOGG, ApiekaIu, 2, RuBf!i)E Caśtiglionr,

P E P S I  N E
PREPARArOp.i’ AIIYZ

PI GUŁKI PEPSłNY HOGtłA.

C&onkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

I Preparatowi temu nadano specyalnie kształt p i g u ł e k  dla zabezpieczenia go od wpłjrWu powietrza ; zacho- 
P t 110 !?m gPO,ofrem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu I uczyniono skuteczńoit jego ni - 
putoodną. — Pigułki HOgga p r z y g o t o w u j ą  s ię  w t r o j a k i  sposOb :
J? t° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
lianuym przypadłościom, specyalnym żołądka.
j j*  PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z żelazem odkwaszonem przez wodnród przeciw sla- 
jościom żołądka'powikłanym niedokrwistości?, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza  niepodlegaiącyin rozkładowi, pneelw 
■słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sililitycznym I piersiowym.
I PEPSINA przez poljczćhic t  źelazein i iodanem żelaza łagodzi własności draśmace jakie lodan 1 śelizo 'óy- 

ileraji na żołądek osób nerwowych i drażliwych.
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastyćh i znajdują ślę w głównych aptekach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J . Trauczyńskiegó i W. Redyka. (1667-lij

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż z dniem 25 Sierpnia b. r. 

osiedlam się w  T a r n o w i e ,  w celu u- 
dzielania lekcyj m u z y k i ,  ś p i e w u  
i j ę * y f e »  f r a n e n s h i e g o .  Osoby 
życzące sobie pobierać naukę którego z wy­
mienionych przedmiotów, raczą się zgłosić 
do domu pod L. 153, pierwsze piętro nad 
cukiernią P. Drozdowskiego. (2054-2-5)

B. A ezkiew ica.

W. B ojarsk i
[zegarmistrz w Krakowie

poleca swój sł.ład zaopa­
trzony zawsze w doboro­
we z e g a r y  pendułowe, 
ścienne, stołowe, zegarki 
kieszonkowe, budziki i pu 
dełka grające z pierwszo 
rzędnych fabryk francu­
skich, szwajcarskich, po 
cenach umiarkowanych.

Reparacye przyjmuje i 
wykonywuje z całf dokła­
dnością i poręczeniem. 

_________  Zaskarbiwszy sbbie do­
tąd zaufanie świetnćj Publiczności, czego 
są dowodem liczne listowne i ustne u- 
znania dziękczynne, pragnie i nadal ta- 
edwe utrzymać._________ (1959-5-10)

H

11

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj

utrzym uje na składzie

Wody mineralne
tak krajowe jak i zagraniczne. 

(1433-18-)

Album widoków Krakowa
z dodatkiem trzech nowych widoków : 
Rynku główńegó, kościoła Dominika  

nów i Tyńca pod Krakowem.
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litogrsfowanych w kolorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra­

wne' 5 złr. w. a.
Do nabycia w zakładzie litografii 

cznym M .  S a l  b a  w Krakowie przy 
ulicy Różannę^pod L. 4 i 3 i w handlu 
papieru H .  Ż y c h o n i a  w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu.

Odprzedającym przy odbiorze n&j 
mniśj 10 egzem;d. za gotówkę. 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-15-)

Dra C m A B Ź ilf ,; ulica Vivienne, 36, w Paryżu 
: Syrop ten leczy l i  p o s t y ,  

s y  -11 s z u j  w y  r z u t y  
f l l i t y e z n e ,  e a y ś e l

(1664-28-48)
POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

n a s k t f r n y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAŻA leczy g f o n o r e -  
J c ,  u t r a t y  n a s i e n i a  

r ’i n ) p ła w y  b i a ł e .
Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

DEPURATiF
■to S A N G

P L U S  D£
C O  PA H U

Dla młynów!
Prawdziwych szwajcarskich worków jedwa- 

' bnych w najlepszym gatunku, z zaręczeniem, 
z ciągńionego jedwabiu Heideggera Weg- 
manna & Comp. Seefeld - Zurich, po cenach 
fabrycznych, co tydzień świeży transport. — 

’ ■Dalój, prawdziwych franouskich kamieni, pa­
sów łzemiennyćh do maszyn z samych środ- 

•'ków; dubeltowych gurtów konopnych, pier­
ścieni gumowych używanych przy składaniu 

:!ru r , węży gumowych, spiralnych, sznurów 
' gumowych, wężów konopnych — dostarczają 
r,lW najlepszym gatunku składy fabryczne:

M atzner & Comp. Wien,
’(1832-3-10) I. Flisabethstraese 3.

i opiekę prawdziwie 
rodzicielską

znaleźć mogą uczniowie szkół niższych 
i wyższych za pośrednictwem Admini­
stracji „Kroniki" w Krakowie. Kon- 
wersacya w języku francuskim, angiel­
skim i niemieckim, na żądan e lekcye 
rysunków, muzyki i języków. Zape­
wnia się szczególniejszą u 
w agę n a  dystyngow ane o 
h e J Ś C ie . —  Pisemne zgłoszenia się 
adresować należy do Admi n i s t r ac j i
„Kroniki" pod lit. L. T. w Krakowie.

(2077-1-5)

W Piątek 20 b. m.
w przejeździe z dworca kolei żelaznćj 
na Rynek, zgubiono s ia l sza­
firowy szkocki, zwinięty w pa­
ski skórzane, wraz z chustką białą 
włóczkową i książką „Revue des deux 
Mondes" z dnia Igo Sierpnia r. b. — 
Znalazca zechce się zgłosić do portiera 
domu Nr. 24 w Rynku. (2141-1-2)

am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi­
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich — przyj­
muję uczniów uczęszcza­
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia­
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F Io -  
r y a ń s k a  Nr. 3 2 9 , I. piątro, 
dom W ej Wodakowej. (1752-12-)

A. Fnrmankiewloz.
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Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj 

dostać można świeżej

KROWIMKI
styryjskiej. (1984-32-)

Dokowe Wyroby
H B o d d a w n a  uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddechowych
(pigułki Nr. 1)

przyrządów traw ienia (pig.N r.U . i wino) 
słabości ustroju  nerwowego 

1 osłabienia (pig. Nr. LU. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
Iflohren - Apotheke, IHalnz, i przez jój 
składy w W iedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6 ; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszcie 
J. v. Torók, główny skład dla W ęgier; w Ber­
nie Fr. Schónaich aptek. (237-24-46)
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WILHELM BECK,
w W iedniu, Stadt, Fretuną, 

Ecke der Strauehąasse Hfr. 1,
poleca za poręczen;em najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę. 

Materye na snhnle.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, eeru,
lenos, łokieć p o .................................... * 1  c .

Suknie do prania.
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, bąty- 
sty moll i clair, tureckie kretony, łok. po łM  e. 
Towary płócienne 1 łokciowe.

Weby płócienne */, szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 1080, płótno trwałe * ,  szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8-10, płótno trwałe %  szer.
łokieć po .  .............................SY c .

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła­
sowa, %  szer. nankin %  szer. czerwony, biały
1 żółty, kanefas %  szer. nieprzyprawiany, ró­
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i płótno rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ..................................................I l e .
W atąlkl Jedóabne 1 aksam it.

Faihe lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie
łokieć po .   . I l e .

Dwa palce szerok. dwa łokcie wied. I I  e. 
Próby 1 apli towarów na śą- 

dąnle opłat. 1, darmo. (1367-łt-jjó̂
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